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Kraków 14 grudnia.
W Wiedniu wyszła temi dniami 

broszura, którą można uważać za 
program wysokicli sfer militarnych 
austrjackich i która dla nas wielkiej 
jest wagi. Broszura ta nosi tytuł: 
„Strategiczne stosunki między Austrją 
a Rosją“ ; autorem jej jest wysokiej 
rangi oficer sztabowy austrjacki p. 
Haymerle.

Autor strategiczną rzecz swą po­
przedza wstępem politycznym, w któ­
rym wykazuje, jak Rosja dąży do 
panowania nad wschodem Europy 
jak w tym celu wywiesza sztandar 
panslawizmu; obiecuje pod berłem 
swem zbratać i zjednoczyć wszyst 
kie szczepy słowiańskie i tym spo­
sobem przygotowuje sobie dogodny 
teren do przyszłej walki i przyspo­
sabia sobie sprzymierzeńców. Ten 
teren walki sięga głęboko w mo- 
narchję austrjacką; ci sprzymierzeńcy 
znajdują się w obrębie monarchji au- 
strjackiej.

Z tego założenia politycznego w y­
prowadza p. Haymerle konsekwen 
tny wniosek, że pierwej czy późniój 
Rosja m u s i  uderzyć naAustrję; że 
pierwćj czy późniój Austrja musi 
stanąć do walki. Doszedłszy zaś do 
tego wniosku, pyta się autor: Czy 
mądrze jest wyczekiwać ataku Mo 
skwy, i czyby nie było praktyczniej­
szą rzeczą wyprzedzić ten atak przez 
wkroczenie do Rosji i wypowiedze­
nie wojny?

J ak kolw iek  polityka Austrji w e­
dług autora broszury nie jest i nigdy 
nie będzie polityką zaborczą, jednak 
względy strategiczne nakazują jej nie 
czekać na wzmocnienie się moralne 
i materjalne Rosji, ale w yprzedzić  
ją w  napaści.

Teren strategiczny wojny austro- 
rosyjskiej dzieli autor na trzy pola 
operacyjne: na Kongresówkę, Galicję 
i południowo-wschodnią Rosję. G łó­
wnym objektem operacyjnym w Kon­
gresówce jest Warszawa, a w Rosji 
południowo-zachodniej Kijów. Ce­
lem zaś operacyjnym w pierwszym 
przypadku jest Petersburg, w drugim 
Moskwa.

Z tych dwóch pól operacyjnych 
poleca autor Austrji pierwsze, to jest 
Kongresówkę. Na to pole operacyjne 
powinnaby przedewszystkiem wejść 
silna armja austrjacka, owładnąć głó­
wny przedmiot operacji, Warszawę, 
a ztamtąd dążyć do głównego celu 
operacji, Petersburga.

Taka jest myśl, taki plan strate- 
gika austrjackiego, który tak w spo­
sobie p inia swego, jak i w trakto­
waniu całego przedmiotu niezwykły 
okazuje talent i wielką znajomość 
rzeczy.

Jeżeli przed rokiem listy jenerała 
Fadjejewa, któreśmy wtedy w stre­
szczeniu w dzienniku naszym podali, 
były niejako polityczno-militarnym 
programem Rosji, to broszurę w mo­
wie będącą uważać możemy za od­
powiedź austrjacką na ów program 
rosyjski. Podpułkownik Haymerle 
w sztabie austi jackim jest taką samą, 
a może nawet — pod względem mi­
litarnym — większą powagą aniżeli 
w Rosji jen. Fadjejew.

Tak więc z obu stron przemówiły 
już powagi teoretyczne. Przedmiot 
obustronnie został wyświecony. Nie 
wiemy, czy w teorji istnieje jeszcze 
jaka wątpliwość. Rosja wie, dokąd 
dąży i jak jej działać należy. Austrja 
wie to samo. Rosji nie zależv na 
pośpiechu, bo każdy dzień, lw d y  
miesiąc dodaje jej sił moralnych i 
materjalnych. Austrja moralnie nie 
wzmacnia się, ale owszem rozprzęga 
się i demoralizuje czekaniem i zwle­
kaniem , zwłaszcza że ją nurtują 
wpływy moskiewskie. Pośpiech Au 
strji jest kwestją jej zwycięstwa, jes;; 
kwestją jej bytu. Wiedzą o tóm do 
brze jej sfery militarne. Całe tylko 
nieszczęście, że sfery te w Wiedniu 
nie mają głosu, bo nie dopuszcza 
ich do słowa rej tam wodzące 
stronnictwo centralistyczne, a raczej 
prusofilskie.

Sprawy sejmowe.
Budżet krajowy na rok 1873.

(Dokończenie.)

IX . Kwaterunkoioe żandarmerji. 1. Ssjm 
uznaje przekroczenie uchwalonego na r. 
1872 budżetu żandarmerji za usprawie­
dliwione i przyzwala wydziałowi krajo­
wemu dodatkowy kredyt na rok 1872 w 
kwocie 13,884 złr. 63 ct. 2. Sejm uchwa­
la rubrykę IX . „kwaterunkowe żandar­
merji na rok 1873 w ogólnćj sumie 
46,554 złr.

X . Drogi krajowe. A) N a  k o s z t a  z a ­
r z ą d u ,  które obejm ują: płace i remu- 
neracje urzędników, koszta podróżne, 
koszta na sprawienie instrumentów, wzo­
rów i naczyń potrzebnych dla oddziału 
technicznego, wydatki kancelaryjne i nad ­
zwyczajne adm inistracyjne, oraz koszta 
przygotowawczych robót, 114,150 złr.

B) N a  b u d o w ę  d r ó g  145,000 złr., 
mianowicie na drogi: dębicko-tarnobrze

ską 80,000 złr., Tarnów-niedziecką 30,000 
złr., Sniatyn-Załucze 15,000 złr., most w 
Szczawnicy 20,000 złr., razem 145,000 złr.

Zważywszy, iż dokończenie drogi Tar- 
nów-niedzieckićj na przestrzeni 3/4 mili, i 
a Sniatyn Załucze na przestrzeni y4 mili, * 
oraz rozpoczętego w Szczawnicy mostu 
jest niezbędnie potrzebne, a że co do 
drogi dębicko-nadbrzeżniańskićj wydatki 
już zrobione i zobowiązania przyjęte ca­
łą  preliminowaną na nią kwotę pochła- 
niają, przeto pozycję tę zamieszczono w 
preliminowanej kwocie ogólnćj 145,000 złr.

C) Na utrzymanie dziś istniejących 30 
dróg krajowych preliminuje wydział kra 
jowy 436,850 złr.

Sejm uchwałą z d. 30 listopada b. r. 
przeznaczył z funduszów nadzwyczajnych 
w drodze pożyczki uzyskać się mających 
na rekonstrukcję 23 dróg krajowych su- 
m ę 1,250,000 złr., oraz polecił wydziało 
wi krajowemu dalsze utrzymanie z fun­
duszu krajowego, 7 dróg do zaniechania 
proponowanych a to tak długo, dopóki 
w drodze układów z odnośnemi radami 
powiatowemi rzecz o nich rozstrzygniętą 
nie będzie. Drogi wprawdzie te, których 
rekonstrukcja podjętą będzie, nie potrze­
bowałyby w pierwszym roku żadnego 
funduszu na utrzymanie — a przeto pre­
liminowane przez wydział krajowy na ten 
cel kwoty mogą być oszczędzone. Zwa­
żywszy jednak, iż postanowiona pożyczka 
może z powodu różnych okoliczności 
późno dopiero lub wcale nie przyjdzie 
do skutku w przyszłym roku, —  dalćj 
iż choćby do skutku przyszła, to znowu 
dla nieprzewidzianych okoliczności może 
rekonstrukcja jeżeli nie wszystkich to 
wielu dróg być do następującego roku 
odłożoną a żadnego wypadku przypuścić 
nie m ożna, aby wszystkie drogi mogły 
w ciągu jednego roku być zrekonstruo 
wane, utrzymanie zaś dróg nierekonstru- 
owanych zaniechane bez szkody być nie 
może, komisja przeto sądzi, iż prelimi­
nowany wydatek na utrzymanie dróg 
krajowych winien być w budżecie na r. 
1873 zamieszczony, z tern jednak zastrze 
źeniem , iż co do dróg, które w r. 1873 
rekonstruowane będą — kwoty na utrzy­
manie ich uchwalone wydane już na ten 
cel nie będą, lecz na pokrycie kosztów 
pożyczki zaciągnionój obrócone, lub jako 
zaoszczędzenia do p. r. budżetu przenie 
sione zostaną.

Sejm uchwalił: 1. Na utrzymanie dróg 
krajowych zamieszcza się w budżecie na 

1873 preliminowana przez wydział k ra ­
jowy kwota 436,850 złr. 2. Kwoty na 
utrzymanie przeznaczone a zaoszczędzo­
ne przy drogach, które w r. 1873 rekon­
struowane będą, użyte zostaną na pokry­
cie kosztów pożyczki zaciągnionój, lub 
przeniesione będą jako zaoszczędzenie 
do budżetu następnego.

D) Na zasiłki dla dróg powiatowych i 
miunych preliminuje wydział krajowy 
0,000 złr. Ryczałtowa ta kwota na dwo­

jakie zasiłki przeznaczona, również jest 
r. na ten cel uchwalona, i także za­

ledwie wystarcza na najpotrzebniejsze za­
siłki dla dróg gminnych i powiatowych. 
Zważywszy do tego, iż takie szczególnie 
tóż dróg gminnych subwencjonowanie 
>rzyczynić się może skutecznie i to sto­

sunkowo małym kosztem do rozszerze­
nia środków komunikacyjnych w kraju, 
komisja wnosi, aby preliminowaną na ten 
cel kwotę w budżecie zamieścić.

Budżet zatćm drogowy na rok 1873 
przez sejm przyjęty, by łby : 1. Koszta 
zarządu 114,150 złr. 2. Budowa dróg 
145,000 złr. 3. Utrzymanie dróg 436.850 
złr. 4. Zasiłki dla dróg gminnych i po­
wiatowych 60,000 złr. Ogółem 756,000 złr.

Zarazom uchwalono:
„Poleca się wzdziałowi krajowemu, aby 

ponownie upomniał się u c. k. namiest­
nictwa o jak  najspieszniejsze przeprowa­
dzenie i przedłożenie rachunków ze 
wszystkich zaległości konkurencyjnych 
drogowych, a zarazem, aby do rozstrzy­
gnięcia starał się przyprowadzić rzecz 
w niepewności pozostawioną, czy i o ile 
nadwyżki należytości konkurencyjnych, 
które do dyspozycji wydziału krajowego 
pozostawione zostały, mogą jako  wła­
sność niczóm nieobciążona funduszu dro­
gowego krajowego, być uważane i we­
dług tego użyte.

XI. Dotacja dla zakładów naukowych. 
Uchwalono w szczczególności, jako to, 
n a : 1. Szpital główny we L w ow ie: a) 
oddział chorych 76,795 złr.; b) oddział 
położnic 12,251 złr.; c) oddział obłąka­
nych 58,416 złr. 2. Zakład podrzutków 
54,995 złr. 3. Szpital świętego , Łazarza 
w Krakowie, oddział położnic i pod­
rzutków 29,038 złr. 4. Szpital św. Ducha 
w Krakowie : a) oddział obłąkanych 2535 
złr.; b) oddział syfilistycznych 563 złr. 
5. Na pokrycie niedoborów szpitala głó­
wnego we Lwowie z lat 1871 i 1872 
24,000 złr. 6. D ar z łaski dla sieroty po 
dr. Bobrzyńskim 100 złr. — Ogółem 
258,693 złr.

Uchwalono pizy tóm  następujące rezo­
lucje :

I. Zważywszy-, że budżet szpitala po­
wszechnego we Lwowie na rok 1873 zło­
żony z budżetu trzech oddzielnych fun­
duszów, funduszu chorych, obłąkanych 
położnic, 1) nie przedstawia należnój e- 
widencji pod względem wydatków i do­
chodów wspólnych, a wydatków i docho­
dów oddzielnych każdego funduszu; 2) że 
na niektórych pozycjach wydatków wspól­
nych jedne fundusze tracą, drugie zy 
skują niesłusznie z powodu, że w kate 
gorjach objętych rozporządzeniem c. k. 
namiestnictwa z 17 marca 1854 1. 43,945, 
według których wydatki w-spólne rozdzie­
lać się mają, obliczenia w procentach są 
z faktycznym stanem dzisiejszym niezgo­
dne; 3) źo z biegiem czasu przybyły no­
we wydatki wspólne, działami czyli ka- 
tegorjami powyźszemi nie objęte; 4) że 
w kilku punktach stosunki faktyczne o 
tyle się zmieniły, że z kategorjami da- 
wmemi podziału się nie zgadzają.

II. Zważywszy zaś, że skumulowanie 
(zlanie) wszystkich dochodów i wydatków 
szpitala powszechnego, tak długo jest 
niemożebnem, jak długo z trzech składo­
wych jego funduszów dwa tylko są kra- 
jowemi.

III. Zważywszy, że wobec rokowań 
ugodowych z gminą miasta Lwowa wzglę­
dem szpitala chorych, ewidencja docho­
dów i wydatków wspólnych, a docho­

dów' i wydatków oddzielnych każdego 
funduszu jest nieodzowną.

Poleca się wydziałowi krajowemu: 1) 
ażeby w zamknięciu rachunków szpitala 
głównego lwowskiego za rok 1874 i w 
preliminarzu tegoż na rok 1874, wydatki 
i dochody wspólne trzech składowych 
jego funduszów, od dochodów i w ydat­
ków oddzielnych dokładnie rozłączył i 
według tćj zasady tak zamknięcie ra ­
chunkowe jak i następne preliminarze u- 
kładał. 2) Aby stosunek procentowy, po- 
szczególniony w kategorjach, rozporzą­
dzeniem c. k. namiestnictwa z dnia 17 
marca 1854 roku 1. 43.953 objętych, a 
mianowicie w kategorji I I  (rzeczywista 
ilość pracy) w kategorji I I I  (ilość łóżek) 
kategorji IV  (pojemność sześcienna zaję­
tych lokalności) i kategoiji V (ilość po 
koi) i nareszcie w kategorji VI (według 
ilości dni leczenia) na nowo według fak­
tycznego stanu obliczył i według nowych 
obliczeń i nowego dzielnika po przepro 
wadzeniu rokowania z rządem, o ile to 
jest potrzebne, w y d a t k i  wspólne roz 
dzielił.

3. Nareszcie, aby według tak obliczo 
nych dochodów i wydatków każdego z 
tych trzech funduszów obrachował, czy 
obecna taksa za leczenie chorych każde 
go z tych trzech funduszów jest odpo­
wiednią.

4. Aby odnośnie do poz. 59 wydatków 
funduszu chorych, — poz. 53 wydatków 
funduszu obłąkanych i poz. 51 wydatków 
funduszu położnic, obejmujących koszta 
drzewa opałowego w łąeznćj kwocie złr 
11.700 zbadał, czyby zaprowadzenia uży­
cia węgla kamiennego, jeśli już nie dla 
opalenia całego gmachu, to przyuajmnićj 
na opał do kuchni, łazienek i pralni, nie 
byłoby korzystniejszćm dla wszystkich 
trzech funduszów.

5. Aby odnośnie do poz. 60. wydatków 
funduszu chorych poz,, 54 wydatków fun 
duszu obłąkanych, obejmujących koszta 
oświetlenia w łąeznćj sumie 1490 zł. zba­
dał, czy zaprowadzenie oświetlenia gazo­
wego w gmachu, nie byłoby odpowied 
niejszćm i tańszem od nafty i czyby o- 
świetlenie gazowe nie było środkiem po­
mocniczym do wentylacji, dla szpitala tak 
niezbędućj.

6. Ady obnośnie do poz. 11, wydat­
ków funduszu chorych, do poz. 11 wy 
datków funduszu obłąkanych i poz. 12 
wydatków funduszu położnic, zawierają­
cych koszta służby domu w sumie 17.475 
zł. wszelkie możliwe zaprowadził oszczę­
dności.

7. Aby z funduszów w poz. 63 wydat­
ków funduszu chorych, w poz. 56 wy­
datków fnnduszu obłąkanych, w łąeznćj 
sumie 56.46 zł. na konserwację i repera­
cję budynków przeznaczonych, część od­
powiednią ze względów hygieoicznych i 
sanitarnych wyłożenie wychodków trw a­
łym nieprzepuszczalnym materjałem o- 
brócił.

X II. Rozmaite. 1. Do rozporządzalnoś- 
ci wydziału krajowego 30.000 zł 2. U- 
trzymanie słupów granicznych 300 zł. Na 
mocy uchwały sejmowćj z 26 listopada 
rb. na cele Towarzystwa Opieki narodo- 
wćj zasiłek jednorazowy 1000 zł. 4. Na 
mocy uchwały sejmowćj z 30 listopada

rb. na koszta szupaśnictwa 20.000 zł. 5. 
Różne nieprzewidziane 3000 zł. 6. Na a- 
mortyzację pożyczki w sumie 150.000 na 
budowę domu obłąkanych w Kulparko- 
wie na sesji bieźącćj uchwalonćj 12.000 
zł. Razem 66.300 zł.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 12 grudnia.
(K .) Do uwag, poczynionych przez na­

sze dziennikarstwo z powodu czynności 
świeżo zamkniętćj sesji sejmowćj, pozwól­
cie mi dorzucić jeszcze kilka co do naj- 
ważniejszćj sprawy, jak ą  tegoroczny sejm 
załatw ił, t. j. do u s t a w o d a w s t w a  
s z k o l n e g o .

Słusznie twierdzą publicyści, iż te in­
stytucje największe mają powodzenie, te 
ustawy najsilnićj w społeczeństwie się 
przyjmują, które zanim przez ustawodaw­
czą władzę zostały uchw alone, poprze­
dnio już były własnością umysłową o- 
gółu i wypłynęły z powszechnego uzna­
nia tego ogółu , ta k , że zwyciężyły po­
przednio w opinji publicznćj, zanim od­
niosły zwycięztwo w rzeczywistości. O d­
nosi się to zarówno do społeczeństw, w 
których władzę ustawodawczą przywła­
szczyła sobie jednostka, jak  i do tych, 
gdzie tę władzę wykonywa reprezentacja 
ogółu. Bo i ta reprezentacja nieraz może 
wyprzedzić swoje społeczeństwo, nieraz 
jćj uchwały stoją ponad poziomem wy­
obrażeń ogółu, i dlatego też nieraz, cho­
ciaż samo w sobie bardzo dobre, długie­
go wymagają czasu, zanim się przyjmą 
w umysłach społeczeństwa.

Owoź jeżeli przejdziemy w myśli wszy­
stkie uchwały sejmu galicyjskiego i całą 
jego pracę Ustawodawczą,"p.zyznać mu 
simy, iż załatwiona na tegorocznći sesji 
sprawa szkół ludowych jest tego rodzaju, 
że n i e  s e j m  t y l k o ,  a l e  k r a j  c a ł y  
m o ż e  s i ę  n i ą  p o s z c z y c i ć ,  j a k o  
s w o j ć m  d z i e ł e m .

O żadnćj ze spraw przez nasz sejm 
dotychczas załatwionych albo tylko po­
ruszonych ty le , co o tćj nie mówiono, 
nie pisano, żadna nie była przedmiotem 
tak wszechstronnćj dyskusji w artyku 
łach, broszurach, książkach, odczytach i 
zgromadzeniach publicznych — żadna nie 
wywołała tyle zbiorowych do sejmu pe­
tycji* c° sprawa szkół ludowych.

Jeszcze przed czterema laty, kiedy po 
uchwaleniu w radzie państwa ustawy szkol- 
nćj z 14go maja 1868 pojawił Bię rządo­
wy projekt ustawy szkolnćj krajowćj. Za­
rząd główny towarzystwa pedagogiczuego 
podał memorjał do sejm u, wykazujący 
nagłość tćj spraw y, a zarazem usterki 
irojektu rządowego.

Na wszystkich oddziałowych i głównych 
zjazdach towarzystwa poruszano tę spra­
wę , obznajamiając z nią w ten sposób 
coraz szersze koła publiczności, a memo- 
•jały towarzystwa rokrocznie do sejmu 
podawane, podnosiły zawsze przedewszy- 
stkićm innćm prośbę: „Raczy wysoki
sejm tę sprawę jako najnaglejszą i naj-
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Dowód, jaką była miłość.
Kasztelanie nie łudził bynajmniój Anusi. 

Był na serjo zdecydowany jak najprędzćj 
rozstać się z Wandą, tylko swoim zwy­
czajem chciał to uczynić z pewnemi po­
zorami przyzwoitości i w sposób jak  naj­
łagodniejszy. Od niejakiego czasu jak 
wiemy miał zamiar zerwać ten stosunek, 
bo nie był według jego myśli i za wiele 
sprawiał mu kłopotu. Teraz skoro Hen­
ryk rozwodził się z żoną, nie myślał 
tymbardzićj brać na swoję głowę tego 
ciężaru.

Uczuciowe usposobienie W andy już by­
ło dla niego zbyt wielkim ambarasem, a 
cóż dopiero, gdyby miał na swój głowie 
jćj los i przyszłość.

Po rozmowie z Anusią wrócił do sie­
bie, i dziwił się bardzo, że W anda do­
tychczas nie kazała go wołać. Jakko l­
wiek uznawał, że ona była inną cokol­
wiek od kobiet, z któremi dotąd łączyły g0 
różnego rodzaju znajomości, nie wierzył 
temu, ażeby mogła nie wiedzieć go d łu ­
go, skoro był od nićj zaledwie o kilka­
naście kroków.

Miał więc nadzieję, że gniew jćj prze

minie po niejakim czasie, i że W anda 
się udobrucha, a wtenczas będzie mógł 
z nią swobodnićj pomówić, i wyjść na­
reszcie z tego niezdecydowanego położe­
nia w jakim się znajdował.

Przedewszystkiem zaś pragnął, ażeby 
już raz wyjechać z tćj nieszczęsnćj kar- 
czm y, gdzie się widział niby moralnie 
uwięzionym , i ażeby W anda mu powie­
działa, gdzie sobie obierzo miejsce poby­
tu i dokąd ma ją  odwieść.

Kiedy W anda nie przysyłała po niego, 
postanowił nareszcie sam się do nićj u- 
dać. Czynił to z pewną obawą, bo prze­
czuwał, że spotka się co najmnićj z reszt­
kami jeszcze jćj gniewu. Ale trzeba było 
stanowczo raz się już rozmówić, i całą tę 
sprawę zakończyć.

Poszedł więc do Wandy.
Gdy drzwi do jćj izby otworzył, zdzi­

wiło go, że było w nićj ciemno. Pom y­
ślał, że W andy może nie ma u siebie, 
i chcąc się o tern przekonać, zapalił 
świecę.

W tedy zobaczył, że W anda nawpół 
leży na łóżku. Nie była rozebraną, ale 
mimo to kasztelanie myślał, że śpi. P rzy­
bliżył się do nićj na palcach, chcąc się 
o tern upewnić i nachylił się nad uią. — 
Gdyby spała, byłby zaraz wyszedł.

W  tćj chwili W anda podniosła nagle 
głowę, spojrzała na niego obłąkanemi o- 
czami i poznawszy go, zerwała się i sta­
nęła przed nim w przerażającój i dumnćj 
postaw ie:

— Czego pan tu chcesz! — zawołała 
głosem drżącym od gniewu i boleści, pa­
trząc na niego z pogardą.

Kasztelanie cofnął się krok.
— Przyszedłem zobaczyć, co się z to­

bą dzieje — rzekł półgłosem i z najwię­
kszą uprzejmością.

— Wychodź pan stąd, wychodź pan 
natychmiast! — odpowiedziała W anda, 
imponującym głosem wskazując na drzwi, 
a oczy jćj rzuciły na niego taką błyska­
wicę, że kasztelanie się uląkł.

Nic aie mówiąc, zmierzał ku drzwiom, 
gdy nagle W anda poskoczyła za nim i 
schwyciła go z calćj siły za rękę.

—. Nie, — zawołała — zostań tutaj!... 
Powiedz mi, poco tu przyszedłeś, czy u- 
rągać mi, czy mię sh a ń b ić ? ...

— Nie rozumiem tego p y ta n ia ? . . . .  
nie myślałem ani o jednem  ani o dru- 
giem — odpowiedział kasztelaniec spo­
kojnie.

— Nie ro z u m ie sz ! .... ah, to bezczel­
ność ! . . . .

Zacisnęła zęby, aby stłumić westchnie­
nie podnoszące jćj pierś i po chwili rze­
kła chłodno i spokojnie:

— Nie rób pan sobie ze mną najmniej­
szego k ło p o tu .. . .  uwalniam pana od 
wszelkich obow iązków .. . .  możesz jechać 
gdzie się p o d o b a . . . .  choćby zaraz . . . .

Kasztelanie domyślił się z tych słów, 
że Wanda poznała jego prawdziwe dla 
nićj usposobienie, ale nie myślał, ażeby 
znajomo jćj były jego stosunki z Anusią. 
Pragnął zatem zniweczyć to złe wyobra­
żenie, jaka Wanda o nim mieć mogła.

— Unosisz się niepotrzebnie gniewem, 
i posądzasz mię o nieszlachetność, do 
którćj nie jestem z d o ln y . .. .

— Oh, tego już za wiele! — przer­
wała mu W anda — unosząc się znowu. 
Myślisz p a n , że ja  nie wiem o wszyst- 
kiem ? . . . .

— O czem ? — zapytał kasztelanie u

danem zdziwieniem pokrywając swoje o- 
bawy.

— O tćj hańbie, jaką mi zgotowałeś.... 
Ha, to straszne pomyśleć o tern.... to mo­
żna rozum z tego stracić!... Taką dałeś 
mi rywalkę.... moją służącą!.... Tak, mo­
że chcesz się jeszcze usprawiedliwiać, tłó 
maczyć.... może powiesz, że to wszystko 
nieprawda, fałsz, urojenie?.... Napróżno!... 
widziałam i słyszałam wszystko na wła-
sćte uszy nie ma temu godziny  Nie
możesz nic na to odpowiedzieć, nic!.... 
Oh, w jakąż przepaść ja się rzuciłam , 
jakiemuż człowiekowi powierzyłam się i 
oddałam moję miłość!.... Gdy ja dla mćj 
szalonćj miłości cierpiałam co chwila, na 
każdym kroku, gdym straciła spokój su­
mienia , gdym dla niego stała się wystę­
pną i przyczyną nawet obcych nieszczęść, 
on tuż przy mnie, pod moim bokiem pro­
wadził miłostki z inuą i najhaciebnićj mnie 
oszukiwał.... O, to jest straszne, to jest 
straszne!

I  W anda załamała ręce boleśnie.
Na większe swoje udręczenie widziała 

ona w postępowaniu kochanka większą 
winę, niźli była w istocie. Nie wiedziała 
o tern, że przyczyną tego, iż kasztelanie 
pragnął ją  opuścić, było jego chłodne 
z natury usposobienie i brali serca, któ­
rego jak  dla nićj tak nie mógł mieć dla 
żadnćj innćj kobiety. Jćj się zdawało, że 
kasztelanie ją  zdradzał i opuszczał dla 
Anusi, choć w rzeczy samój on byłby tak 
samo zerwał z nią stosunki, gdyby na­
wet Anusi nie było.

Uniesienie z jakiem W anda mówiła i 
boleść, która nią szarpała, wyczerpały jćj 
siły i ledwie, że nie upadła z omdlenia. 
Kasztelanowicowi zdawało się, że się u­

spokoiła, i chcąc korzystać z tego uspo­
sobienia, odezwał się co prędzćj:

— Na miłość Boga, W ando, ubliżasz 
sama sobie. Jak  możesz robić podobne 
porównanie?... Cokolwiek się z natni sta­
nie, chciałbym ażebyś mię pożegnała z tem 
przekonaniem , że nie zawiniłem przeciw 
szacunkowi dla twćj osoby, i że cię ko­
chałem prawdziwie jak  człowiek hono­
rowy.

W anda nic nie odpowiadała. Kasztela­
nie nabrał z tego otuchy i przystąpiwszy 
do nićj, wziął ją lekko za rękę.

— Idź pan odo mnie.... nie dotykaj się 
mnie! — zawołała W anda odskakując od 
niego i rzucając na niego bolesne i peł­
ne oburzenia spojrzenie.

Kasztelanie ukląkł na jedno kolano.
— W artdo, zaklinam cię, uspokój się 

i chcićj mi wierzyć.... odezwał się słod­
kim i patetycznym głosem,

W anda przypatrzyła mu się chwilę ze 
zgrozą i ze zdziwieniem. Potom wybu- 
chnęła szalonym śmiechem i zaw ołała:

— H a , h a , jeszcze mi urągasz!.... O, 
ty jesteś podły!.... Miłość moja nie była 
podobną do twojój.... byłam występną ale 
kochałam cię inaczćj niż ty sobie wyo­
brażasz.... Jaką byłam, przekonam cię o 
te m !.....

Poskoczyła do stołu. Na stole leżał ów 
czerkieski sztylet przeznaczony do rozci­
nania książki. W anda pochwyciła go.

Kasztelanie zerwał się, aby jćj nie dać 
wykonać czynu, który zamierzała. Nim 
do nićj dobiegł, W anda uderzyła z całćj 
siły tępem narzędziem w swoję pierś.

Strumień krwi z nićj trysnął do góry.
Kasztelanie pochwycił ją  i posadził na 

krześle.

Rana była głęboka, ale W anda jeszcze 
oddechała.

W tćj chwili drzwi izby gwałtownie się 
otwarły. Kasztelanie spojrzał w tamtę stro 
nę i zobaczył hrabiego.

Hrabia wchodził do izby z twarzą roz­
promienioną i jaśniejącą od szczęścia. W i­
dać po nim było, że jak najprędzćj p ra­
gnął zobaczyć tę, która z taką pokorą 
i w takićm nieszczęściu udawała się pod 
jego opiekę. Chciał jak  najprędzćj wlać 
w jćj serce tę pociechę, którćj on od nićj 
doznał.

Tak doszedł szybkim krokiem  aż do 
połowy izby.

Teraz dopićro zobaczył co się stało. 
Krew, którą kasztelanie powstrzymywał 
jedną ręką, spływała po białćm ubraniu 
Wandy.

Hrabia stanął jak martwy i wściekły 
wzrok utopił w kasztelanica:

— Z brodniarzu! — zawołał i podniósł 
rękę jakby chciał go chwycić za gardło. 
Ale w tćj chwili Wauda cichym, umie­
rającym głosem wyszeptała:

— Nie gniewaj się p a n ie . . .  O, jakże 
ci d z ięk u ję !...

Spojrzała na hrabiego z uśmiechem 
aoielskićj słodyczy i zamknęła oczy.

Hrabia nachylił się nad nią i położył 
rękę na jćj sercu.

Już nie biło.
H rabia na jćj stygnącćm czole położył 

pierwszy i ostatni pocałunek. Łzy puściły 
mu się z oczu, i długo tak stał pochylony 
nad W andą w niemćj boleści.

Potćm nie mówiąc słowa wskazał kasz- 
telanicowi, ażeby wyszedł.

Kochanek W andy spełnił jego rozkaz, 
i opuścił w milczoniu śmiertelną izbę. 
H rabia zamknął za nim drzwi.



KRAJ z niedzieli 15 grudnia.

ważniejszy jeszcze w bieżącćj sesji zała- 
tw ić .“

Żeby zaś tym  petycjom  tóm większe 
D dać znaczenie, rozsyłano je  do popar- 

i radom  m iejskim  i powiatowym. Te 
:ii . az nie zupełnie się zgadzały z zapa- 
t r  aniam i tow arzystw a pedagogicznego 
i r szczegółach się z nióm rozchodziły ; 
zamsze jednak  poruszona w ten sposób 
•praw a sta ła  się przedm iotem  publicznćj 
dyskusji; zawsze zgadzano się na to , że

firzed w szystkiem i innem i przez sejm  za- 
atw ioną być winna.

Lecz w łaśnie w roku  bieżącym  cała ta 
ag itacja najszersze p rzy b ra ła  rozm iary, 
a trzeba  p rzyznać , iż obok tow arzystw a 
pedagogicznego głów ny tu odniósł zasługę 
kom itet głów ny do zbierania sk ładek  na 
szkoły  ludowe, tudzież dziennikarstw o, 
k tó re  tak  usilnie tę  spraw ę poparło . J a k ­
kolw iek różne mogy być zdania co do 
p rak tycznego  środka, przez kom itet sk ład ­
kow y podniesionego, niepodobna zap rze­
czyć, iż m yśl jego  zasadnicza, ż e  s t u -  
l e t n i y  r o c z n i c ę  u p a d k u  n a s z e g o  
n a l e ż y  z a z n a c z y ć  c z y n e m ,  ma- 
jycym  doniosłe na przyszłość znaczenie, 
a dowodzycym , iż naród  zrozum iał p rzy ­
czyny swego upadku, a zarazem  i środki 
podźw ignięcia się, a więc czynem  dla 
ośw iaty ludu —  źe mówię ta  m yśl zasa­
dnicza kom itetu  by ła  płodny w najlepsze 
następstw a. W  ten sposób bowiem, myśl 
ośw iaty ludu sta ła  się własnościy ogółu — 
sta ła  się w łasnościy^każdego, k to  choćby 
groszem  się przyczynił do s k ła d k i— w ten 
sposób przeciw ników  przyparło  się do 
m uru, bo ośw iadczając się przeciw sk ład ­
kom , m u s i e l i  się oświadczyć z s  p o ­
d a t k i e m —  a zreszty tu  szyderczo tak  
nazw ana żebranina udow odniła najlepiój 
niedorzeczność dzisiejszego stanu rzeczy, 
skoro dla spraw y takiój, ja k  s z k o ł a  l u ­
d o w a ,  trzeba  się było uciec do prywa- 
tnój o fiarności!

Spraw a szkół ludow ych w ten sposób 
przez kom itet sk ładkow y postaw iona, i 
tak  naw iyzana do stuletniój rocznicy u- 
padku  narodu — nie m ogła już w k ra ju  
i w sejm ie upaść. Toż w idzieliśm y, że 
tegoroczna petycja tow arzystw a pedago­
gicznego znałazła  już  o wiele silniejsze 
w całym  k ra ju  poparcie niż w latach p o ­
przednich  —  widzieliśmy, iż m ało k tó ra  
rad a  powiatowa uchyliła  się od poparcia 
tćj petycji —  i i  w szystkie w iększe m iasta 
a prócz nich bardzo wiele m iast naw et 
w cale m ałycb pospieszyło z poparciem , 
że prócz tego i sami obyw atele wielu 
miast, za inicjatyw y ludowego zgrom adze­
nia we Lw ow ie, podpisyw ali tę  petycję, 
że w reszcie zgrom adzenie w yborcze we 
Lw ow ie w program ie swym na tę  spraw ę 
najsilniejszy położyło nacisk . W  ten  spo­
sób p rzekonał się sejm , iż k raj cały chę­
tn ie poniesie choćby najw iększe ofiary, 
by le  ty lko m ieć dobre szkoły ludowe —  
przekonał się, iż k ra j chce m ieć tę sp ra ­
wę w tym  ro k u  załatw iony, ażeby nam  
potom ność nie zarzuciła, że w sto lat po 
ro zb io rze , jeszcześm y nie doszli do j a ­
snego pojęcia  naszego położenia i środ-

P o z n a ń  12 grudnia. ( Czasu w głębi duszy o ich prawdziwości 
D . K orespondent poznański do C zasu\j-Bt przekonany i jeżeli kom u to właśnie 

• • * nA L ia rn o rm m i Wftrzv- • ultr&mont&noni naszym zarzut d e n u n -
ś d a m ^ fa k ie  zdaniem  jego  z wieców k a - f ć j  o w a n f a  zrobić można. Z co dopiero 
. v i - u nn-łzo mimonói przeszłości przypom inam y kore-tolickich odniosłoby społeczeństw o nasze, 
nie może zataić oburzenia na nas, na 
któreśm y się wystawili z pow odu s tan o ­
w iska zajętego w tćj spraw ie. Zwyczajem  
przyjętym  powszechnie w pism ach ultra- 
m ontańskich, wiedzyc dobrze, źe tw ier­
dzeń swoich udow odnić nie może, zarzu ­
ca nam korespondent najcięższe grzechy, 
obwinia o w szystko możliwe na świecie, 
i sku tk i nieszczęsnego fa u x  pas  w Horn- 
burgu, a naw et i samy walkę, jaky k an ­
clerz niem iecki wiedzie z ultram ontam - 
zmem, panujycym  chwilowo w kościele 
k a to lick im , poczęści Krajowi i naszćj 
przypisuje winie.

Zarzucaliśm y i zarzucam y ponownie 
nie tyle samym wiecom katolickim , ile 
ich autorom  i dzisiejszm m enerom  poli 
tyczno-kościelnym  chęć sfanatyzow ania 
ludu naszego za pom ocy wieców katolic 
kich. Tw ierdzenie to opieram y na licz­
nych rozpraw ach  ks. W artenberga i ks 
K oźm iana, um ieszczonych w Tygodniku  
kat. i K ur jerze Poznańskim, z k tórych  wi 
docznie się pokazuje, źe ultram ontanie 
nasi w zdychajy do czasów inkw izycji, żs 
na podstaw ie zasad Sylabusa, bulli Lnani 
sanctam  chcieliby uniw ersalne zbudow ać 
królestw o z papieztw em  na czele, aby 
społeczeństw o now ożytne uchronić od 
złego, jakie zdaniem  ich płynie z insty

nie p. T hiersa. Z tego zeznania, poparte­
go zreszty zeznaniam i innych rządow ych 
figur z ostatnich la t cesarstw a w ynika, 
że w ojna z P rusam i nie by ła  nieuniknio-

we *Y ”sn a ć J ci panowie chcy się u w inyć lby , z okazji rocznicy grudniow ego z a - ln y ;  źe Prusy przygotow ując się do nićj
\  • •___    I ołnmi TO\7Qłnłvr KtiJxt iStoI A opt wft I nrzftz i ) rz f izom o8ć  . n ie  n j ia fy  c h ę c i  oa-

ta

na w niosek prezesa k lubu  w iernokonsty- narsze, ale rzydowi legalnie istniejącem u, 
tucyjnych p. P e r g e r a  natychm iast od- G dyby m unicypalne adresa oświadczały 
czytano i poruczono kom isji, k tó ra  już  się za wojny z W łocham i w celu odbu 
na przyszłój sesji ma zdać o nim spra- dow ania w ładzy świeckićj papieża; gdy-

z ta spraw y,zanim  inne d r a ż l i w e  rze- m achu stanu, w ysłały były  świadectwa przez p rzezorność , me m iały chęci
czy przy jdą na stół izby. Podobnie zała- swych sym patyj; gdyby by ły  złożyły do gryw ania tak  niebezpieczni) r o l i ż e
twiono przedłożenie o rozdziale kontyn- stóp hrabiego C ham borda najpoddanm ej- w o jna , o którćj rząd  cesarski już z ra-
gensu rekru tów  i ustaw ę o p rak tyce  le - |s z e  w ynurzenie tradycyjnego uszanowa- j portów prefektów  w ied z ia ł, wi 7 7
karskimi cbirurfjów. ~ ----------  ■ »*  * • _  - , .

U staw a ta  stanow i, że ty lko  do roku go byłaby  ś w i ę c i ł a  i  w yzyskiw ała ten fak t została przez wpływ  dworu i otoczenia
1875 wolno n a b y w a ć  dyplom u niższój jak o  w ypadek wysokićj politycznój wagi cesarzow ój, w interesie czysto dynasty - 
chirurgji. Rozdano także posłom  sp raw o -li jak o  im ponującą m anifestację. Ale, o cznym . Chciano koniecznie otoczyć au- 
zdanie w ydziału konstytucyjnego o r e -  zgrozo! te adresa są ty lko hołdem  odda- reolą sławy w ojskow i, m łodego cesar- 
z o ł u c j i  g a l i c y j s k i i j .  Reszta posie- nym mężowi, k tó ry  je s t legalnym  naczel- skiego księcia. „Mój syn — m ówiła c e ­
dzenia zajęta by ła  odbieraniem  przyrze- nikiem państw a. O to dlaczego one są me- sarzowa — nigdy nie będzie panow ał, 
czenia od nowo przybyłych posłów. legalne i oto ja k a  jest przyczyna nagany jeżeli I ra n c ja  me oduiesie świetnego od-

Fizjonom ja r a d ,  p .ń . t w .  o ty le  _.ię u o h - . I . n i j  p rz .z  zgrom adzenie "aro - " . t u  S S L S !

i j  przeszłości przypom inam y 
spondentow i denuncjacje rozsiew ane przez 
ultram ontanów  naszycb o szkole źabikow- 
sk iij i jćj profesorach, o pp. Bełzie i O r­
donie, k tórych  rzyd p rusk i na podstaw ie 
wieści rozsiew anych przez stronnictw o ul 
tram ontańskie w ydalił zagranicę, o denun- 
cjowaniu wobec publiczności Tygodnika  
Wielkopolskiego, jakoby to pismo komu 
nistyczne szerzyć miało zasady a m iano­
wicie denuncjow anie szlachty polskiój 
przed ludem  w czasie ostatnich wyborów, 
k tóre  doszło do kulm inacyjnego punktu  
w postaw ieniu ks. Sibilskiego przeciw ko 
własnem u jego kolatorow i i dziedzicowi 
hr. K w ileckiem u jako kandydata  na po ­
sła. O czernianie posiedzicie!! dóbr przez i » * ». «*. -  v — » "*« - ----- •> l '
księży wobec ludu, że sy m asonam i i ka- byli lecz nie w kom plecie. Nowy ubytek  przeczonój praw dy 
tolikam i tylko z nazw iska, a mianowicie posłów n i e  w sm ak poszedł eentralistom , a —  (ln s ta  komisi 
k a u d y d .tu ra  p leb an . postaw iona p rz .z  ko- p ra a . ieh _ _ p r z ^ i .u j . i f e k t  . . . rych

praw ica zgrom adzenia wersalskie-1 popularny we F rancji —  postanowiony
. . . . i  . i • ________ > d i i i  i 1 ..    ™  J  in  r ,» n  i  n ł d m r a n i n

zm ieniła, źe federalistów  a mianowicie I dow e.u żyła olbrzym ia lista cywilna ce sa rs tw a :
z m i e i m u ,  l o u o i  u i i r j Ł u  vy a  l u i o u u n i v i v i - v v .  .  „  . . .  ,

,- posłów z Tyrolu, V oralbergu, Is trji, K rai T ak  mówi Deutsche Ztg, a trzeba  przy- do u trzym yw ania licznego zastępu dwo- 
z rv  i t. d. w c a l e  nie było. Polacy przy- znać, źe jest to proste w yrażenie meza- ra k ó w , k ^ r z y  intrygam i i serwilizmemi serwilizmem

mieli zgubić swój kraj. —  Zreszty nie 
(L ista  kom isarzy) w ybranych przez I przygotow ano się do wojny i nie zaw arto

- ■ ’ żadnego a liansu , o czćra m arszałek Le-
doskonale wiedzieli.

n a u sso n v iu e , x iacase , uo uauaM cutiio , .a iu i i .u |V .   r -

c, p rzynajm niej^!   „ y b .rc z ć j  t. z . ld e  C u m o n f ' C E )  S i b ,™ " ^ *

do w ypadków  g llicy isk ich  z r. 1846, ( b n U z y m a ła ;  na uw agę jednak , ż .  z.aługu- . . m b .  ^  D .am llig .y , kferd z . w . i u “ E ,  mini-
tu jak  tam usiłowano w ieśniaka ciemne- je cytowany dziś przez w szystkie praw ie G rivart, Raze, R rnoul. . . J ’ u a l: L 0 wierne myśli k tó ra  na-
g o 'u ż y ć  za narzędzie przeciw ko azl.chcie kierunki a r t y k u ł u  urzędowego Prager] Ze atronm e wa l . w . c , : D u c b a td  De- ».*

k o n an ie , że u ltram ontanie gotowi rzucić borczćj jest dopiero M aksym iljan R ichard.

politycznych przeciwnikótych instytucji, k tórych  nie znał świat
średniow ieczny, bo wobec absolutyzm u 
duchownego papieztw a znać i m ieć ich 
nie m ógł. Jak ieby  to państw o, jak ieby  
społeczeństw o było, gdyby Sylabusa za­
sady i teorje G oljanów  i K oźm ianów rze­
czywiście m iały stać się podstawy życia 
spółecznego i politycznego narodów , sła ­
be m ożna mieć w yobrażenie z stosunków  
państw a kościelnego, w którćm  sroga 
cenzura książek i dzienników , okru tna 
inkw izycja, fanatyzm  religijny i rządy 
księże u trzym ały  się aż do ostatecznego 
upadku  ku  przypom nieniu światu dzisiej­
szemu, czćm był św iat średniow ieczny i 
ku  przestrodze, dokądby i dziś zaszło 
spółeczeństw o, gdyby teorje polityczne 
W atykanu  nie by ły  u topją  m arzycieli. 
A w łaśnie jednym  z środków , zapom ocą 
k tórych  silą się u ltram ontanie zgubne 
swoje zasady rozpow szechnić m iędzy lu 
dem i ciem ne m asy pełne dobrćj choć 
ślepój wiary w Rzym , sfanatyzow ać prze 
ciwko oświacie i postępow i i now ożytnym  
instytucjom , są wiece kato lickie. Że i u 
nas jak  gdzieiudziój w iecę katolickie po­
lityczny p rzybra łyby  charak ter, zby t ja 
sno m ówią za tóm nazw iska i stanow isko 
ludzi, k tó rzy  po za kulisam i wiece te 
przygotow ują i rej wleSCby chcieli
przem aw ia za tern i spór w yborczy z r 
1871, w którym  ultram ontanie nasi po-_ 
błogosław ieni przez Rzym  a zachęceni 
przez okólnik ks. Ledóchow skiego, w y­
stąpili li w charakterze menerów polity-

f ^ a 8 a ^ u d u 1* s te ro ^ z o w a ró l^ w a te ls tw o )I  '^ e ń S b h tt,*który”żawiera"m ekt& re szcze-llacou r, M arceli B a r th e /D u c le rc , R icard , tchnęła w ypowiedzenie wojny p o sz ło je -  
j  • a ] ri \ nr™ LrAłv w tói sorawie* p ro iek t reform y wy-1 M artei, de F ourton  (obecny m inister ro-1 szcze bardzidj ja k  do tychczas, za w )ł$-

i uzasadnione może w każdego wpoić prze-1 góły w tćj ^ r a w m , P £ ] e « r  j ?  bót pubilczn y ch ), i rag o , B ertauld  , A. Jczną troską  o los d y n a s tji , n iedbając o
1 '  ' • '*r ' — M'-  "  chard. jin teresa  kraju . Pod  wpływem tych obaw

profesor E . L a  1 postanow iono m arsz m arszałka Mac-Ma 
najkom petentniejszycb | hona na S ed an , k tó ry  m iał się zakoń-

Smiesznemi są też jerem jady  nad K ra -1 do tego -  pozostanie na teraz o t w a r-1 ludzi "jakich F ran c ja  posiada w 1 w rześnia- “  F rancJ?
jem  silące wmówić w publiczność, jakoby  tą .  Oczywiście rząd  chce si î ZOr̂ °n̂ ‘ ^ X s j ^ Jego s z c ^ lh w y T s p S z a w o d n ik  W szystkie te fak ta  znane już  by ły  za-

K ra j ,1,„ i , ł  *>« ™ 7 « w . L L . . .  p e . n e f  .1 ,  n i .  o b o ję .n , je s . uj-
^  .e p .« ó  .p ~ -  r . i ę t « . i . i ,  ty lko j .d o o lo  g ło .u  p. U ć  j .  j e l c z e  . . .  p o ,w i . r d .» o  p r . . .

berliński ogłosił w skutek jego  zaza j noczatku se- Batbiem  bowiem w lem  biurze głosow a w ysoką pow agę zeznan samego p. Ih ie r -
Kraj przecież me pierw szy z dzienników wę ! narazić może zaraz w począt deputoWanych, podczas gdy P. La- sa. -  O puszczam y znaczną liczbę szeze-
ogłosił w iadom ość o f a u x  pas  p ra ła ta  w sji kom plet. i i .j  > r  |„ a ia w nie hez ważności takich nD. lak
H om burgu i ja k  w iadom o^w yjął ją  do- K onferencje w spraw ie reform y wy Iboulaye m iał ich 24. |gó łów  me bez w ażnośc i, takich  np. ja k

, • n iemieckich i nie w |b o rcze j w e d ł u g  kom unikatu  zgodnie przez
—  m ają
id z ie w a ć ..- . r -----------  • j —j -  --r ------  ̂ . . .  - . , ,

stanow isko ^r*K oźtriiana  "w kościele, sto-1 się na leży , że rów nocześnie ze starciem  |n ćm . Z auw ażano , że osobistości s k ła d a - |c e  są pod , tym_ w ^ ię d e m ^ jsz n a n m  p

ogłosił w iadom ość o f a u x  pas  p ra ła ta  w sji kom plet. „ i, - . . • .

p t o ^ J n S j iS ! L i S ,cL, ł i jnied °w b o f c » f  S g  U S  “y . .  -  J  « .  -  » ! •  ™

« y tre7r» f.d y "“ T .  i i i  !L Pz , r w  n7eLPW r s 7 . w S  .ię  n . p r ę . o - L n y  o k r .y k :  „Uo

’  f Yr°‘b S ' w  w '; r . r ° k o L L j i “ »“  '“'.t s-s M f i - y
c e U l i L w  . n i k n L  . r » l a « » « t . gebei- p r .y i .z n e  no k o ^ i . j .sunek

biskup _ , . - „ ^ . . u
stosunki świeckie naszego spółeczenstw al mniss 
zdarzeniu  tem u wielki nadały  rozgłos i 
z niego publiczną niejako zrobiły  wła­
sność. Ż e f a u x  pas  p ra ła ta  w H om burgu 
publiczny ma charak ter i wielkićj je s t do­
niosłości, św iadczy nader skrom na w po

szczenię to opierają na rozpraw ach  po 
b iu rach , k tó rych  cecha rzeczyw iście jest w żyw ych kolorach. P ub likacja  tego pier- 
um iarkow ańszą. Mówią nakoniec o m o-lw szego tom u an k ie ty , w ypadła w łaśnie 

[źebności pojednania. Co do n a s , z g o d ę  w  c h w i l i ,  gdy bonapartyzm , poparty  przez 
pow italibyśm y z p rzy jem nością , ale pod prawicę, na nowo podnosi głow ę i kiedy
T ,  J j  i • »  I ^  r o t o  n n  /V A 11 fl I TTrflt-

um iarkow ańszą. Mówią nakoniec o mo-
Wiedeń  13 grudnia.

L - Ju tl'°  maJ> 7  r0ZP °CZf  k 7 fereD Ife7 n 7 m  w a T u n k ie m 7 re T i;" m h ła b y  o n a |p ;  R ouher podaw szy ręk ę  pp. d ’Audiffret- 
cje w spraw ie reform y w yborczćj i ^ “ ^ ^ ^ o m i s u  i żeby p o l e .  jćj Pasquier i^B ro g lie , m a zostać l e a d e -

rów naniu do innych lat cyfra zebranego I to m ają być narady w celu --------------
i „ i ę. o p i , . r . . v k .« r .g o w W a ^ o  wielu pa_| p r^ e k tu , . «  do ^  ffio4liwego , po<0.

bu w tym  szeregu p o jęć , jak  cofnięcierafjach lud p łacić nie chce. O całem  tern I wiadomości —  a najdalój ostatecznćj re- 
zajściu K ra j  nie byłby  słówkiem  potrącił,I dakcji takow ego — czy w ogóle z a s a d a
gdJyby bohaterem  jego był mówiąc języ  l reform y w yborczćj u sfer d e c y d u j ą c y c h  1 ^ ę  w t y ł , pewien rodzaj _um ówionego, | 

i wnio-

r e m  m onarchicznćj koalicji.

R o s s j a .
W e w szystkich artykułach, broszurach 

li książkach, trak tu jących  o Rossji, a pi-
...... .. ----- ,  . „„u lira  usoraw iodhw ic. sanych przez cudzoziem ców, m ożna się
paleo O patrzności chciał boleśnie dotknąć I zas dom yślać się m ożna z e  sprzecznych g . P p ietnaście d n i, po in terpelacji spotkać z jednym  błędem  kardynalnym , 
za wszystkie intrygi i '^ c h in a c je  jaw ne wiadomości, pochodzących ze źródeł^cen- L fa f  dcza8 F d p r e z y d e n t  A  t y m  jest, ż e  p i s a r z e  owi, przejęci wy-
, pokątne, za pom ocą k tórych  udało mu trał,stycznych, konferencje te  będą ra- ^ n an g  i ’k o misji K e r d r e la  obrażeniam i o jc .y s le m i, zaczerpniętem i

................ “ cz4) p r ó b ą  u s p o s o b i e n i a ,  a gdy P  ,  m .u i n  mńwiliśmv z źvcia D olitvczn eeo  zachodniego, m im o-się duchowieństwo rozdw oić, w djecezjachl czćj p r O b ą u s p i  
ultram ontanizm  zaszczepić i w społeczeń-1 ta  dopiero w ypadnie korzystnie dla rzą-

ków  dobycia się z niego. Toż kom isja  CZDy Ch , usiłując posłom  naszym  w sej- 
edukacy jna w jasnćm  zrozum ieniu swoich i macb niem ieckich i społeczeństw u nasze- 
obow iązków  w yw iązała się ze swego z a - 1 mu narzucić program  ogólnćj polityki ul- 
dania z obyw atelską gorliw ością, k tó ra  tram ontańskiój. Nie chodziło im o dobro 
na najw iększe uznanie zasługuje, a sejm  re lig ji, gdyż za ich staraniem  zwyciężył 
zaiste dobrze się zasłuży ł narodow i, gdy w Szam otulskiem  p ro testan t p. K ra je r ka- 
mimo kró tkości sesji tę spraw ę pom yślnie to lika hr. K W ileckiego, a w Gnieźnień- 
rozw iązał. skiem i W ęgrow ieckiem  k ilkaset głosów

Je s t to  podw ójne zw ycięstwo dla tych, p rzybyło  protestanckim  posłom, 
k tó rzy  w  tćj spraw ie walczyli — raz że K orespondent do Czasu uważa nastę 
już  przecie szkoły  ludow e na silnćj opar- pnie tw ierdzenie n asze , iż ultram ontanie 
to podstaw ie — a pow tóre że nie zostało nasi m ogliby się uciec do niebezpieczne

stwie naszem  na długie lata zasiać nie du, takow y poczyni k rok i do wpr owa - , do8obi rioDdj 0d powiedżialno-1 jć j społeczeństw o na w ybitne stronnictw a 
zgodę. D rogą pism ultram ontanskich, któ-1 dzem a w życie re .orm y w yborczćj. ar- m ini8trów przyjm ow ał ją  ja k o  doda-1 polityczne i socjalne. O d błędu tego m e­
re np. p. Dobrow olskiego denuncjow ały dzićj jeszcze niż istnienie p ro jek tu  w o- «o > P 7J J kQ ^  wo,ni Angli F rancuzi,
przed rządem  i zaczepiają wejąż charak-1 góle zakw estionow ane jest rozciągnięcie | J C; Z nijoie 0 pobocznych Niem cy, lecz i Słowianie, którym  prze-

-- — • - . a pow innoby

o ś w ia d c z e n ia  z m e s a ż u ,  m ó w i l i ś m y  z życia politycznego zachodniego, i 
to co dziś mówimy. P rezyden t, sprzęci- wolnie przenoszą takow e na Rossję i dzielą 

• • _• __ i— r.dr,rMiMnrłr7iolnn- I a ti n 11* o. 7. pi ii«tw o n a  w v b i tn e  s troD nic tw ti

Czasu o spraw ę drażliw si cie reform y w yborczćj na G alicję — m óspondentem  do
a niezaw odnie i jem u i nam  niem iłą.

to krajow i n arzuconćm , lecz w yszło od 
k ra ju  sam ego. Je s t w tćm  zarazem  w ska­
zów ka d la  naszćj opinji publicznćj że 
jeżeli zdo ła  sobie ja k ą ś  spraw ę nie po­
w ierzchow nie ty lko, ale zupełnie p rzy ­
swoić, jeżeli nie zraża się chwilowćm nie­
pow odzeniem  , lecz w żądaniach swych 
trw a statecznie, w końcu  zw yciężyć musi. 
O by to było  dla nas na przyszłość nauką, 
jak  i w innych, równie ważnych spraw ach 
postępow ać należy.

Zaledw ie K asztelanie w yszedł za próg, 
w sieni spo tka ł Anusię.

W ybieg ła  ona w łaśnie z alk ierzyka, 
gdzie podpatru jąc w edług swego zw yczaju 
b y ła  niewidom ym  św iadkiem  tćj tragicznćj 
sceny.

P rzypadkiem  oboje zeszli się praw ie 
tw arzą w tw arz. A nusia zobaczyw szy kasz 
telanica k rzy k n ę ła  i odskoczyła od niego :

—  O, pan jesteś okropny  człow iek !... 
Jed ź  pan gdzie c h c e sz , ja  z panem  nie 
pojadę za nic w św iec ie !

I  co prędzćj w ybiegła z sieni przed 
karczm ę, ja k b y  z trw ogi przed  nim ucie- 
kała .

W  k ilk a  m inut kasztelan ie w yjechał, 
b lady  i zm ieniony do niepoznania. Jego 
znajom i i przyjaciele W andy, k tó rzy  j e ­
szcze w karczm ie zostali, dom yślając się, 
że się coś niezw ykłego stało , w ypytyw ali 
go o to ,  ale nic się nie mogli z niego 
w ybadać.

N iedługo po nim  w yw iózł także hrabia 
ze sobą ciało W andy.

N a drugi dzień spoczyw ało ono na p y ­
sznym  katafalku  w jednćj ze sal zam ko­
wych. M nóstwo ludzi cisnęło się na  za­
m ek, ażeby widzieć po śm ierci m łodą 
swoję panię. W iejskie kobiety  w patryw ały 
się w jćj alabastrow ą tw arz ze serdecznym  
żalem  i z uw ielbieniem , ja k b y  w obraz 
ś w ię ty .. • Na m artw ych licach W andy po­
zosta ł ten  słodki uśm iech, z k tórym  w y­
m ów iła ostatn ie swoje w yrazy na tćj ziemi,

H rab ia  przez cały  dzień siedział w ką  
cie pokoju  przy  katafalku . N ik t nie m ógł 
widzieć jego  tw arzy, ani dopatrzeć Bię, 
jak ie  ta  świeża boleść z rob iła  na nim w ra­
żenie. P rzez cały  ten  czas siedział z g ło ­
wą zwieszoną na  piersi, nie przem ówiw 
szy ani słow a, nie spojrzaw szy na nikogo.

N ad w ieczorem  zam knięto b ram ę zam ­
kow ą, a potem  i drzwi od sali, w którćj 
• ta ł katafalk .

go środka sfanatyzow ania ludu przez wie 
ce ka to lick ie , za fa łsz , i podsuw a nam 
chęć denuncjow ania ludu naszego wobec 
rządu. N ajpierw  znaną to każdem u rze ­
czą, że nietylko lud po lsk i ale każdy luc 
i niem iecki sfanatyzow ać m ożna za po­
mocą religji. Jestto  pew nik, o k tórym  wie 
niezaw odnie każdy kom isarz policyjny, r 
że fanatyzm em  jedynie i w yłącznie po 
sługuje się jezuityzm  w kościele i poli 
ty ce , na to tak  silne m am y dow ody, że 
nawet i sam korespondent poznański do

P rzy  trupie został ty lko  sam hrabia. 
J a k  długo tam  baw ił, czy całą  noc tam 

przepędził, n ik t o tćm  nie wiedział. N a­
zaju trz ty lko zdziwiło to w szystkich n ie ­
zm iernie, źe żadnego pogrzebu nie było, 
a niedługo potem  ludzie w całćj okolicy 
opowiadali sobie, źe ciało m łodćj h rab iny  
S.ewiadomo gdzie znikło.

T r z e c i  g r ó b .
Tćj samćj nocy jakiś człow iek w ycho­

dził potajem nie boczną bram ą zam kow ą 
do ogrodu. W  m roku nocnym  m ożna go 
było wziąć za sługę kościelnego, bo m iał 
na  sobie długą obszerną suknię. Człowiek 
ten niósł na barkach  ja k ą ś  skrzynię d łu ­
gą a w ąsk ą , p o k ry tą  ciem nćm  płótnćm  
czy suknem .

Ciężar to m usiał być nie m ały, bo czło­
wiek ug inał się pod nim  we dwoje.

Szedł jed n ak  krokiem  dosyć raźnym  i 
pewnym . P rzeszedł przez cały ogród, 
przez przy leg łą łąk ę  i pole, a potćm  z a ­
m iast iść ścieżką w iodącą do drogi, sk ręcił 
nagle i w szedł w las.

Lasem  szedł dosyć długo, chociaż^ tro ­
chę wolnićj niż przedtćm . Choć na świe­
cie było dosyć ciemno, człow iek ten szedł, 
nie zastanaw iając się, k tó rędy  mu iść po­
trz e b a , nie patrząc naw et na  d ro g ę , jak  
gdyby ta by ła  mu bardzo dobrze zna 
jom ą.

N areszcie stanął. B yło to przed  wej 
ściem do ja sk in i, w którćj przed k ilku  
dniam i Zaw iła uw ięził hrabiego.

W tedy  tuż przy otw orze jask in i złożył 
swoją skrzynię na ziemię. Sam w szedł do 
środka i ztam tąd  ciągnął skrzynię  za sobą 
po ziemi. Razem  z nią bowiem nie m ógł­
by się dostać do w nętrza  jam y. Skoro 
zaciągnął ją  już  do m iejsca , w którćm  
ściany ja sk in i rozszerzały  się i podnosiły

Wiedeń  12 grudnia
(L .)  Dziś więc po d ł u g i  ć j  p r z e r w i e  I naradę w tćj sp raw ie, 

mieliśm y znowu sposobność oglądać oj I przy z u p e ł n ć m  przeprow adzeniu re

wi ten dziennik — je s t otw artą kw estją 
T a otw arta kw estja je s t o tw artą raną ( d la jf  
centralistów )u. Z tego pow odu odzywa 
się N . f r .  P r .  do mężów pow ołanych na

by się upierali

i  w ynikające z nich propozycje

poznanie tego, 
źe prasa

W tedy |rosByjska sam a poczęści winna, że eu-
goda będzie m oźebną, bez kom prom isu Idzoziem cy mylnie sądzą o Rossji, gdyż
słabości. jćj organa nadają sobie pozór w yroczni

ców naszćj „szerszćj“ o j c z y z n y  zebranych]fo rm y w yborczćj, t. j. by Galicji
. . »• i 1 - Cl 1 ii  1 1 LL I Twrtinłlr nmn/»n titaKah nIOlw wiadomej budzie przy „ochottenthor .

W szedłszy pełni oczekiw ań tyle ogady 
w anych projektów  i reform  dalekonoś- 
nych — w yszliśm y za godzinę — tyle 
bowiem trw ała  dzisiejsza sesja, z uczu 
ciem zupełnćj czczości.

Zam iast projektów , reform y wyborczćj, 
ustaw  w yznaniow ych, p rocedury i t. Jj. 
w niósł rząd  ty lko przedłożenie o 3-mie- 
sięcznym  poborze p o d a tk ó w , k tó re  tćż

m e  u-

do góry, skrzesał ognia i zapalił grom ni­
cę, k tó rą  zapew ne ze sobą przyniósł.

P rzy  tćm  świetle m ożna było widzieć, 
źe owym człowiekiem  by ł hrabia, a sk rzy­
nią, k tó rą  ze sobą przyniósł, trum na.

H rab ia  w etknął grom nicę w szczelinę 
skały , trum nę wziął znowu w ręce i z a  
niósł ją  aż w sam k ą t jaskini, w owo za­
głębienie, w k tórćm  by ły  groby  jego źonj

Jew dokim a.
Trzeci grób by ł je szcze , ja k  wiemy, 

wolny i niezam knięty.
Niegdyś przeznaczał go hrab ia dla si» 

bie — teraz postanow ił schować w nim 
ciało W andy.

Z łożyw szy trum nę na z ie m i, hrabia 
uk ląk ł p rzy nićj i zd jął z nićj w ieko.

Chciał jeszcze ostatni raz w idzieć u 
m arłą.

G rom nica przyśw iecała m u swojćm po 
nurćm , czerw onawćm  światłem .

W anda leżała w trum nio , jak  gdyby 
spała cicho i spokojnie... do jć j m artwych 
lic p rzy lgnęła  ta  słodycz anielska z osta- 
tnićj i najpiękniejszćj chwili jć j życia.

Czytać z nich było m ożna, źe jeśli w iele1 
zaw in iła , cierpiała też wiele i srodze za 
to odpokutow ała...

Życie ludzkie rozpryskuje  się na d ro ­
bne, poziome, szalone i nierozsądne chwile, 
ale jed n a  z n ic h , bodaj naw et ostatnia, 
p o k aże , jeśli było w jak ić jś  naturze coś 
szlachetniejszego...

H rab ia  p a trzy ł długo i długo w te lica. 
Nareszcie n ak ry ł wiekiem  trum nę i w su­
ną ł ją  do próżnego g ro b u , nad  k tórym  
powiesił trzeci świeży wieniec.

Potćm  rzucił okiem  na m iejsce wolne 
na ścianie i pow iedział do siebie:

—  T u  będzie grób dla mnie.
I  odtąd ku ł ten now y grób z tą  b łogą 

nadzieją, że niedługo w nim  go złożą.
(Dokończenie nastąpi.)

D ziś o dwóch rzeczach trzeba  zap o -jteg o , lub owego stronnictw a. Tyczasem
m nieć: o in terpelacji C hangarn ie ra , bę tak  nie je s t  wcale; w szystkie pism a pe-
dącćj niesłusznćm  potępieniem  przeszło rjodyczne rossyjskie są raczćj szko łą ,
ści i o konkluzjach  kom isji K erdrela, bę- dobrą lub złą —  m niejsza o to, do kształ-
dących niezasłużoną nieufnością przy-1 cenią opinji publicznćj, ale nie_ są wyra- 
sz łośc i; można je zapom nieć , m ożna z j z e m stronnictw , k tórych w Rossji me ma. 

nraw i N  fr  P r  —  otrzv- J jednaką z obu stron d o b r ą  w i a r ą  o d ł o ż y ć  Stronnictw em  m ożna tam  nazwać cnyba
&  od rządu* A uersperga w I wspom nienia na bok i rozpocząć dy- redak to ra  wraz z jego  w spółpracow nika-
"ći m z7 ^eczm iie  w ym tko-1skusję na gruncie pow ażnym , prakty- h u ,  k tó rzy  ze w zględu na  okoliczność.,

• i i  rit A llfS ?  j^ lc z n y m  bezstronnym  mesażu. [często znowu z pobudek, sobie ty lko wia
3  _  r j f | Je io li tego p rę g o ,, jeżeli nie g o n i, d o m ,eh , n .d a j ,  chwilowo .w ojem u pi-

„Rezultatem  obrad Par| um e n ^ r .y c h  nailjninraenienii zatrzym am a p. 1takie.^nk 'u ltrftiw rodow !," panelawiśc!, H-

dzielono wyjątkow ego wobec nićj stano­
wiska.

„G alicja — praw i N . fr .  P r  
m ała wpraw dzie od rządu  Au« 
mowie tronowćj przyrzeczenie w yjątko

nikogo me zadow alm a a z tego cią- i' J , . . J vnd: jstn ie ja - |k o  do osobistości, k ierujących pismem,
gnie N . f r .  P r. w niosek: „że ugoda z Ga- porzucą ^ ^  zaś do szerszych kó ł publiczności!
licją je s t m em oźebną a z a tć m .  zapim- J P . ^ j .  n i e  c ,  podBtawić u- a tóm mmój do m assy narodu. D ow ód
wadzić w G alicji bezpośrednie w ybory m adzenia; jeżeli nie chcą podstaw ić _

• r - r — r — “ -a  — jn- | dn ika bez in icja tyw y, w m iejsce nie tego oczyw isty w ciągłćj zm ianie kierun-
Bodaj czy to odezwanie się organ | |  o sob iste j, jak  m ów iono, ale ku, którćj ulegają nawet tak  wielkie dzien-

w m iejsce potężnój osobistości p. T hier- niki, jakiem i są Gotos, Moskiewskie W ia- 
sa natenczas je s t możność działania, p o - \domości, m ające pretensję do reprezento-
rozum ienia sie i napraw ienia przynajm nićj wania opinji publicznćj całego k ra ju ; a

w ielkich augurów  centralistycznych nie 
stanie się hasłem  do podobnćj walki m i­
nisterstw a z pom ienioną k liką, ja k  n ie­
dawny spór budżetow y w delegacjach.

Presse uzupełniając listę mężów zaufa­
nia, m ających b rać  udział w konferencji, 
wymienia także z izby panów hrabiego 
P o t o c k i e g o  i. . . p .  J a n o w s k i e g o ] »» .
(członka k lubu  w ierno-konstytucyjnych). j

części złego, jakie obecna kryzys wy- tę zm ianę postrzegam y nietylko w kwe-
stjach pom niejszych , lecz w sprawachrządziła

N iepodobna nam  sam ym  odpow iedzieć największój wagi. Jed n ą  z takich je s t 
to pytanie. Czy tego sobie życzą ? spraw a Słow iańszczyzny, k tórą  zwłaszcza 
vią nam  o lepszych sym ptom atach , \B ir Ł  Wied. yyzięły w swoją opiekę. Inne  

T • j  • • i • i i - , - . „ „ i t ć m le p ić i; o przyjacielskich ośw iadczę-1dzienniki m ają sobie również za obowią-
Ju tro  posiedzenie izby p ose lsk ie j, na P dobrze. A by zaw yroko zek w każdćj okoliczności powiedzieć do-
ir7.nd ku dziennvm  same sDrawy mmei- mucu, uu.u . -„„„„i, lort.mkporządku dziennym  same spraw y mniej 

szćj wagi

Francja.

L a ć , ’ trzeba  poczekać na czyny i wie- bre o Słow ianach słówko, m gdy jed n ak
Idzieć przynajm nićj, na jak im  gruncie u- nie w ypow iadają swoich sym patji tak  go- 
1 - - - • |rą co , ja k  to czyni wymienione pismo.

j - ] Kwestja słow iańska jest sprężyną, którą
mieści się kom isja.

I Jeżeli to g run t mesażu, m ożna się p o - ,— - „ „ . . - , .
rozum ieć; jeżeli to g runt raportu  pana rząd rossyjski porusza od czasu do cza-

[ N i e z n a n y ]  jest dotąd tekst ostatnie- |B a tb ie  nie w idzim y m ożności zgody. - 1 F ^ Z *ludów 7 7 .
. ., .. ,■ ’ -  "kich — 1

prefektów  przez p. de R ćm usat we wzglę-

J ę 6je d n Ik 8,Ó7 e  ^ " S c f ' Różnie g o ^ o S e lż a  użytecznego głównie swojćm dośw iad-1łeczeństw o politycznego i w
tłóm aczą. I  tak  p refek t departam entu czeniem w spraw ach i swą p rak tyczną I stów, jak o  Btronm ctwa 
Seine Infćrieure opierając się na powyż-1 wymową, skazanego; na bezczynno i na og_^e m e ^ z a ^  praw iac z oburzenie^

g o ^ ó - i k r ^ i r  i
A f e k tó w  przez p. de R ćm usat we wzglę- |tó w  w k l a ^ ,

szym okólniku uznał za stosowne zabro- niem ożność mówienia. . r , " “;«kieeo Słowianin <W naia na
J  w szelkich zbiorow ych m .o ifo .t.c y j K o » i . i ,  .k  « ,6 w ,,,
radców  m iejskich, naw et na pryw atnych co w ać; w krótce zatćm  dowiem y się, cze- r ^ 80110^  wsnom inaia dziś o P m -
po.iodzooiach odbyw anych, k t k i e  jc . t  go ,ię  trzym ać » » m y . T ym czasem , *» >̂nrLi»)!r S » 7 L , o ay o p i -  
również z .p a try w .o i ,  s i ,  p r . f . k t .  .  N .a - dzim y żo o p j w - 1*
tea ; w innych departam entach  prefekci u spo k o ić , naposobm nia tak  " m p W T 1. M . j , . ) ,  , , l to  c 4ci doJ  („ iosAW«za

aż o ia j, ty lko adresa z r e d ^ o w .n e  .k ie  :, grożo^Le7 BL f i . l z S a  to  ! r S j * . f n i ^  c z ę ic i, L i  .w ojenni L id z im i.if 
isiedzem ach urzędow ych. jeżeli to me pew ność je sz c z e , to _przy / y f  J .

umewi
na posiedzeniach zędowych.

W iedeńska Deutsche Ztg taK o c e m s |n » jU. - ę i  r u . , „ „ D . -  . p i ,  : “ „flnpwne o tćm

L S r a % b\ c Ł ,P 0 ’' 0d“W*, °  d j " i ,H i’ Z : L L 7 m bk X “ p L - T ^ Ć  - U  - i ,  w
m inistra  P* L e  . _ | tvm nrzedm ineie iedna n ro śb e ; niechaj Ross)i naturalnego sprzym ierzeńca po-

tak  ocenia la jm n ić j pomyślne przypuszczenie i czU' | ^ ? W’8p 7 16; dzien.nI7 '  j ak S i°™° ^ rć m

Uj°esr niesłychany stopień gw ałtu  — |ty m  przedm iocie jed n ą  p ro śb ę ; niechaj Rossji naturalnego sprzym ierzeńca 
m d M ^ f  j Ł , J u m  „aga- dobrze robi a

który^^na^poparoi™  w ^n aro ^ rte f w tć j na-' I F ran c ja  cferpL a  każdy W  općżo to r .  S W - J Ł  Kio wiedza ,a H
g a n i. n z „ .j ,c d j jak o  czyn w y .tfp n y  o j n i .  “j j . j , , . , ,  J L ” J5 l . J I ,  L d „

r z e ś n i a ,  rozdany  w tych doi

gam e
znaki w spółczucia i

Nie wiedzą także 
p ism o  nie ma w Rossji

~  [ P i e r w s z y  t o m  ś l e d z t w a ]  z żadnój wziętości, żadnego wpływu; że 
żo obrane m unicypja nadsyłają praw ie | dnia 4  września, rozdany  w tych d n i a c h  jT rubriików , jak tego dowiodły niejedno-

ufnośc i,  k tóre  ś w ie ­

ż e  w sz  
dento wi

y stki ch m iast F ran  cj i nie p^eten- Izbie /  z ^ I r a  m iędzy innem i ciekaw em i! krotnie pism a rossyjskie, n i e ma  wyobra- 
•i do tronu, nie w ypędzonem u m o - ' dokum entam i, nadzw yczaj ważne zezna- żerna o rzeczach, o k tó rych  pisze. W szy-



.i Vi KRAJ z ; niedzieli 15 grudnia.

8cy pam ięta j? , że np. w artykułach swo­
ich o kraju Nadamurśkim poplótł troje 
dziwów.

Nadto polemika, którą B irź . Wied. to­
cz? bez ustanku z innemi dziennikami 
z powodów, znanych tylko tym, co są 
wtajemniczeni w sprawy ich redakcji, jest 
tego rodzaju, że pisma rossyjskie, szanu 
jące swoją godność (niestety! jest ich b ar­
dzo mało) nigdy się nie wdaj? z orga­
nem p. Trubnikowa w źadno kontrower 
sje. Takiego to przyjaciela maj? święto- 
jurcy galicyjscy, pewna koterja w Cze­
chach i różne komitety bułgarskie. W ar­
to, żeby ci panowie przeczytali wstępny 
artykuł Petersb. Wied. nr. 307 b. r ; ztam 
t?d się dowiedz? raz jeszcze, że uciśnie- 
ni bracia Słowianie s? w oczach Kossji 
po pmstu cudzoziemcami, wobec których 
może być mowa o interesach, lecz nie o 
żadnćm pokrewieństwie szczepowćm, nie 
o żadnych czułościach.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Wzory nauki rysunków  dla sz k ó ł  ludo­

w ych . U łożone i wydane przez M aksymiljana 
C erchę, profesora rysunków przy sem inarjum 
ieńskićm  w Krakowie, 1872 . W  zakładzie lito­
graficznym M. Salba. — Zbiorek ten wzorów, 
obejm ujący trzy  zeszyty, które razem stanowią 
d z i a ł  p i e r w s z y  większego wydawnictwa, 
zaleca się przedew szystkićm  bardzo starannym  
doborem rysunków, czystością w ykonania i u- 
miejętnćm stopniowaniem od rzeczy prostych 
i łatw iejszych do więcćj zawiłych i trudn ie j­
szych w odwzorowaniu.

T rzydziesto letn ia sum ienna praca autora w 
zawodzie nauczycielskim daje dostateczną rę ­
kojmię praktyczności w układzie i należytego 
zrozum ienia potrzeb i zdolności młodocianych 
uczniów, dla których w mowie będące wzory 
są przeznaczone, a taniość pojedynczych ze­
szytów czyni je  przystępnem i naw et dla mnićj 
zamożnych.

Z tych powodów polecam y je  szczerze wszy­
stkim nauczycielom i uczącym się rysunków , a 
mamy nadzie ję , że „W zory* p. Cercby choć 
w części przyczynić się zdo ła ją  do w yparcia ze 
szkół naszych obcych „wzorów “ sprowadzanych 
z zagranicy, za które częstokroć drogo płacąc, 
najniepotrzebnićj w świecie wzbogacamy obcych 
au t .ów i nakładców  z ujm ą i szkodą d la  ca­
łego k ra ju .' !&'fr{rri i sżauiin

O ile wiemy, p. Cercha zamierza jeszcze wy­
dać d w a  d z i a ł y  wzorów rysunkowych, obej­
mujące w 6 zeszytach „ornam enta*, „kwiaty* 
i „głowy*.

Kronika potoczna I rozmaitości.
Prof. BełcikOWSki odczytał w piątek w 

sali towarz. naukowego rzecz o „Fauście* G8- 
tbego. Szanowny prelegent wyjaśniwszy ge­
nezę utworów poetycznych, usiłujących roz­
wiązać odwieczną zagadkę ducha ludzkiego, 
jego walk i cierpień, jego pragnień i celów, 
w skazał że zarówno w Job ie , jak  w Hamlecie 
i Fauście, dysharm onja między pragnieniem 
a nam iętnością, i nadarem ne pasowanie się z 
nieśm iertełnćm  zagadnieniem życia i śmierci słu ­
ży za tło poem atu. N astępnie w szedł szan. p re ­
legent w szczegółowy rozbiór pierwszćj części 
Fausta , zw racając uwagę słuchaczów na snu­
jącą się przez ciąg całego poem atu głęboką 
myśl filozoficzną. Odczytawszy kilka ustępów 
F austa  w pięknćm  tłum aczeniu, zakończył pod­
niesieniem kilku ustępów  drugiej części, bliźćj 
w yjaśniających myśl poety w tćj olbrzymićj 
kreacji. Publiczność k tóra napełn iała  całą salę, 
hucznem i oklaskami podziękow ała prelegentowi.

Odczyt .—  W  poniedziałek dnia 16 grudnia 
o godz. 6 w ieczorem , na dochód tow. wzaje- 
mnćj pomocy uczniów wszechnicy jagiellońskićj, 
w sali <ow. naukowego, będzie m iał odczyt pu ­
bliczny d i. M a k sy m ilja n M a c h a lsk i: „ 0  w pły­
wie cbreeścjaństw a na przeobrażenie prawa 
rzym skiego osobowego.*

W sali w ykładow ej muzeum techn iczno-
przem ysłO W egO  ju tro  w niedzielę dn ia  15 
grudnia odbędą się następujące popularne w y­
k łady: od godziny 4 — 5 prof. Żegeta K r ó l :  
„O niektórych gatunkach zw ierząt morskich, 
przyczyniających się do wyżywienia i w zboga­

cenia człow ieka,“ w ykład trz ec i; — od godziny
5 — 6 prof. W ład . Ł u s z c z k i e w i c z :  „O pię­
knie w urządzeniu domu ze stanowiska dz;e- 
jów  i artystycznćj krytyki. III. M ieszkanie 
w zamkach i domach miejskiah w wiekach śre 
dnich, ich dekoracja i umeblowanie. “

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 
Muza.-— Ju tro  w niedzielę dnia 15 grudnia 

o godz. 3 p o p o łu d n iu , walne zgrom adzenie 
„Muzy.*

Szpital dja dzieci . — Na założyć się mający 
szpital dla dzieci w Krakowie w płynęły od 15 
lipca do 14-grudnia rb . następujące ofiary: Od 
A nny i Ludw ika Helclów 500  zła ., ze składek 
zebranych przez p. Stareckiego zła. 4 6 :2 0 , od 
tegoż składki w m onetach wartości zła. 8 .54 
ze składek zebranych w R abce przez dra  Ko 
pernickiego zła. 70, ze składek zebranych w 
B ursztynie przez dra Józefa  Orłowskiego zła 
50 , przez redakcję Czasu zła. 1 .20 , od Marj 
hr. Pusłow skićj na ręce d ra  Jakubow skiego 
zła. 1 0 0 ; razem  zła. 775 .94 . Łącznie z zebra 
nemi poprzednio datkam i znajduje się w kasie 
tow arzystw a zła. 2 946 .94 .

K om itet tow arzystw a opieki szpitala dla 
dzieci, ogłaszając niniejszą listę zebranych ofiar, 
uprasza osoby zajm ujące się zbieraniem  składek 
aby na przyszłość przesyłając zebrane pienią­
dze raczyły także dołączać spisy imienne ofia­
rodawców.

Na gwiazdkę (kolendę). — K sięgarnia i skład 
nu t A. Nowoleckiego, urządziła pierwszy raz 
w Krakowie w y s ta w ę ,  k tó ra  trwać będzie 
do Nowego Roku. W ystaw a ta  zgrom adziła 
wszystko co tylko odpowiada potrzebie umy- 
słowćj, pięknu i pokarmowi duchowemu na od 
powiędnie podarunki dla wszelkiego stanu, płci 
i w ieku, a m ianowicie: dzieła ilustrowane, 
książki dla młodzieży, gry i zabawy, mapy, 
a tlasy , ryciny, fofografje, książki do nabożeń­
stwa, album y i t. p.

Wypadek na kolei. —  D nia 6 b. m., gdy
pociąg kolei źelaznćj czerniowieckićj idący ze 
Lwowa zbljżał się do mostu na Bystrzycy, ju ż  
w pobliżu stacji stauisławow skićj położonego, 
konduktor Jasiełkow ski oglądając się za  sygna­
łem, spad ł z poefiągu tak nieszczęśliwie, że się 
dostał pod koła wagonu, k tóre  mu nogę i rękę 
zgruchotały. J e s t nadzieja, i e  życie nieszczę­
śliwego konduktora zostanie ocalone.

Pożar  lasów . —  Z H erm anstadtu  donoszą, 
że od dni kilku palą się lasy wzdłuż K arpat 
siedmiogrodzkich po obu stronach rzeki A luty 
na obszarze najm nićj ośmiómilowym, Szkody 
ogromne a ratunek niepodobny.

Na pomnik dla B ethovena  wyznaczyła
sekcja skarbowa wiedeńskićj rady miejskićj 
5 ,0 0 0  zła. do ogólnćj składki, na ten cel zbie- 
ranćj, pod tym jednak warunkiem, że pomnik 
w zniesiony zostanie na placu przed gimnazjum 
akadem ickićm .

P odczas w y s t a w y  wiedeńskiej ma być
odegraną opera turecka, osnuta na narodowych 
pieśniach tureckich i m ało-azjatyckich. L ibretto  
nap isał T urek  Disiaw-Bey.

Najmłodszym ministrem w  Europie je s t
niezaprzeczenię nowomianowauy węgierski mi 
n is ter handlu, hr. Jó ze f Zichy, liczy bowiem 
dopiero 31 rok życia. Ju ż  w r. 1867 by ł radcą 
przy m inisterstw ie hand lu ; w r. 1869 w ysłany 
był pow tórnie do rady państwa, a  w r. 1870 
gubernatorem  R jeki.

P ies morski W W iśle.—D nia 29 listopada 
roznieśli robotnicy w Szulicacb pogłoskę, że 
w W iśle dostrzeżono psa morskiego. N atych­
m iast wybrało się kilku amatorów na polow a­
nie na tak niezwykłego w tych stronach zwie­
rza, lubo w rzeczy samćj nie bardzo wierzyli, 
zeby to by ł jistotnie pies morski. Polowanie 
wszakże nie udało się. D opiero nazajutrz, gdy 
zwierzę to ponownie się ukazało oczom robo­
tników , zast;ze lił go buchalter K ortach, ugo­
dziwszy w dolną szczękę. J e s t to rzeczywiście 
pies morski, nadzw yczaj ciemnego koloru, 3 
stopy długi. R obotnicy u trzym ują, iż więcćj 
jeszcze takich psów zauw ażyli; potrzebuje to 
atoli potw ierdzenia. Ów zastrzelony zab łąkał 
się zapewne w skutek ostatniej burzy zagnany 
aż w te  strony  W isły; inaczćj bowiem trudno 
w ytłum aczyć sobie pojawienie się w tych stro ­
nach mieszkańca wód północnych.

H O T E L  V ICTO RIA. Przyjechali: Stef. hr. 
Potocki wł. d. z Rossji|; Leon Ged willo oby w. 
z T u łck a ; Zygm. D ębowski wł. d. z Kosienic;
J . Chwalibóg wł. d ., A ugust G orajski wł. d.,

z  Galicji;-Aeatołe- Dasydoff negoc. z Londynu.
H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Edw. 

hr. Bukowski wł. d. z K rólestw a; A ntoni So- 
śnicki wł. d. z K ijow a; K lara Sierocińska ob. 
z P odo la ; K onstanty  P iliński wł. d. z Galicji; 
W  inc. G ładysz wł. d. z Żabna; Bolesław Dro- 
chojewski z żoną wł. d. z W ołynia.

H O T E L  P Q L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: K arol Szubert o yw. z Niegowicy; 
Ludw. K siężopolski obyw. z Tęczynka; Antoni 
Jeziersk i ob., Emil Dzięgielowski z żoną wł. d., 
z G alicji; Jozefa Czarska ob. z Częstochowy'; 
Herm anj* K itajska z siostra ob., Roman J a ­
wornicki ob., z K rólestw a; ks. Ja n  D obrzański 
proboszcz z Janow iczek; Józef Sapalski dr. 
med. ze Szw ajcarji; Ignacy Paszkow ski wł. d. 
z Kołajowa; Leon W esseli inź. z Rossj ; Karol 
B udzyński ob. z P ilzna; Adolf Trzebiński z żo­
ną wł. d. z W  iłynia.

H O T E L  PO LL E R A . Przyjechali: R odryk 
hr. Potocki wł. d. z Kongresówski; P io tr Gross, 
H upen, Skrzyński, Konopka, Bieliński, G et 
m ayer, Zygmunt Rom er wł. d., E . Czachowski 
wł. d .t z G alicji; Sachsel z Ostrawy; Scholh 
zJaw orzn ia; S. Nowosielski wł. d. z Błogoeic; 
Michał N arolski z Odessy; Jaw orski, Pętak c. 
k. urzędnik, ze Lwowa; Emil Teirich z W ie­
dnia; W. Trzeciecki c. k. notarjusz z Ropczyc; 
Nowosielski akadem ik z P etersburga; Poliszew- 
ski ob., H arzew ski ob., z Poznańskiego: Józef 
Jedynak  z L uborzyc; Uleniecki c. k. oficer 
z Jordanów ki; Andrzćj M yszarski ob. z Peimia; 
Lubowski kup. z Prus; H. K oliner kup. z Mo- 
naehjuro; B. Ja n  kup. z Reis; M ichał Różyński 
wł. d. z Borczynka.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Franc. Bo­
cheński wł. d. z K ongresów ki; Ludw. Redlich 
kup. z Berna; Tad. hr. G rocholski wł. d. z P o ­
dola ros., Cezar H aller wł. d. czł. wydz. kraj. 
ze Lowa.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne. — Dnia
13 grudnia przed południem  pochm urno, po 
południu i wieczorem pogoda; term om etr od 
4-1*6 spad ł na — 2.6 R. Barom etr zwolna 
opada; rano o 6 dnia 14 stan  jego by ł 330 .60 , 
te rm om etru— 3.7 R. W iatr północno-wschodni.

Przegląd polityczny.
Proces czeski o zdradę stanu zakoń­

czył się bardzo smutnie skazaniem dwóch

Jt°ówewPłbCab300  rła - 7 kC'Ztedry r ady akCe8i' I t>anS o w a 0 ,  “ż e d^ yi u d S e t a k !n a J w ń if ? a k  stów w obrębie galicyjskiej dyrekcji poczt. — I   t:  i j  _• r -   . . .  »
Posada prak tykan ta  rachunkowego

pow. w L utow iskach. — N amiestnictwo zezwo­
liło na utw orzenie sam oistnćj aptek i w P ru  
chniku; konkurs do końca grudnia r. b. do sta 
rostw a jarosław skiego. — Posada posługacza 
przy katedrze zoologji na uniw ersytecie w K ra

w namie-
ci trzćj młodzi fanatycy, którzy sądzili,

’ się na

5 0 0 Uznła°Weg° 111 kL W liamieSt,liCtWie; P*aca I tr^eba^'zalow ^d^Te^^praw ytoczy ł™  się1'w
sądzie przy drzwiach zamkniętych. Przez 
to publiczność nie była w stanie ocenić

• * ? -  200 zła. Posad, oficjała | *  ?■*

O b w i e s z c z e n i e .  W  Bełżcu otworzono B t a - 1 
cję telegraficzną z ograniczoną służbą dzienna.

Gospodarstwo przemysł I handel.
M inisterstwo skarbu nie przychyliło się do 

przedstaw ienia, ażeby c ło  Od ZbOŻa im porto­
wanego do Galicji z Rosji i M ołdawy czasowo 
zuiesionćm zostało.

materjał, znajdujący się pod ręką proku­
ratora, a którego niewątpliwie dostarczył 
sędziemu jakikolwiek naśladowca Sabiny. 
Nie przywiązujemy wielkićj wagi do ta­
kich spisków, jakie Młoda Czechja nie 
kiedy układa, a potćm je  wykrywa rz? 
dowi, i dla tego życzylibyśmy, aby spra 
wa toczyła się nie pokryjomu, lecz poc 
okiem publiczności. Austrja jes t  jedynym

Oświęcim 11 grudnia. I !^ ajem w Eiiropio, — Poimijamy tu Rossję 
. . .  I która wszakze spolników Nieczajewa eą

Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu, dziła publicznie, — gdzie procesa o zdra 
Z powodu wzbronionego przystępu dla wo dę, lub zbrodnię stanu, roztrząsaj? trybu 

łow besarabskich na plac tutejszy, przybyło nały tajemnie; gdy w innych państwach
na dzisiejszy targ  tylko krajowych stajennych w ła śn ie  ta k ie  p ro c e s a  b y w a j?  o ta c z a n e  
wołów 7 6 , które natychm iast sprzedano po I j a k  n a jw ię k s z ą  ja w n o ś c ią .
35 złu. za centnar mięsa. W ę g ie r s k i  m iu is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h

Na poniedziałkow ym  targu wiedeńskim było u ło ż y ł  projekt nowego p r a w a ,  m a ją c e g o  
,>aw ao n n  .... i z pastwisk | z g ru n tu  p rz e k s z ta łc ić  s to s u n k i  m u u icy -wołów 3 2 0 0 ; płacono besarabskie 

po 2 8 .50  — 32, a  opasowe po 3 4 — 36 zła. za 
centnar mięsa

Wiadomości telegraficzne.

b.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz pismem odręcznćm z 10 grudnia 
r., w zastosow aniu ustawy zasadniczćj o re ­

prezentacji państw a z 21 grudnia 1867 r. § 5 ,  
pow ołał szam belana i właściciela dóbr W ilhel­
ma Stanisław a hr. S i e m i e ń s k i e g o - L e w i c -  
k i e g o  do izby panów  rady państw a jako do­
żywotniego członka.

— Cesarz zatw ierdził wybór H ilarego P o - 
o s k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę p re ­

zesa rady powiatowćj grybowskićj.
— Cesarz zezwolił, by szkoła realna w Stry- 
począwszy od 1 w rześnia 1873 r., została

przyjętą na fundusz naukowy i rozszerzoną na 
szkołę wyższą realną.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lwowskiói z dnia 9 i 10 grudnia.

E d y k t a .  K rakowski sąd krajowy zaw iada­
mia J . M aschlera o pozwie firmy Seidel et 
P rossinagg pto 501 zła. kura to r dr. S tyczeń.—  
Sąd pow. w Niemirowie, wprowadził postępo­
wanie celem uznania A brah. K liugsberga za 
zmarłego; kuratorem  Jank . Klingsberg z Nie- 
mirowa. — Krakowski sąd kraj. zawiadamia J  
M aschlera o nakazie zap ła ty  1554 zła. na rzecz 
F . Schm ita; ku ra to r dr. S tyczeń .— Tarnopolski 
sąd obw. uznał Stefan K nim ę z H orodyszcza 
za m arnotraw cę; kurator dr. D aniel K oczyj.— 
Semien W intonów  z Słobody, został ku rato ­
rem masy nieobiętćj spadkowćj H rynia Da- 
nyłyszyn, i tem uż doręczono nakaz płatniczy 
150  zła. na rzecz zakładu włościańskiego. -— 
M ichał Iwaniszyn został kuratorem  masy W a 
syla F y tyka  z D ołszki i doręczono mu nakaz 
zap ła ty  40 0  zła. na rzecz banku w łościańskie­
go. — Stefan Lesiów  został kuratorem  masy 
D m ytra Iwanów z Ł użek, i doręczono mu n a ­
kaz zap ła ty  200 zła. na rzecz banku włościań­
skiego.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Bolechowie, 
dnia 23 grudnia, 23 stycznia, realność 1. 74, 
tam że. —  W sądzie pow. w Mikołajewie, dnia 14 

18 stycznia, 18 lutego realność 1. 17 w Roz- 
dole. -— W  sądzie pow. w L eżajsku, dnia 20 
grudnia, 17 i 28 stycznia, realność 1. 633, 
tam że, a dnia 20 grudnia, 17 stycznia i 7 lu ­
tego, realność 1. 83 w Ożanie.

K o n k u r s a .  Posada kancelisty  przy sądzie j

palne. Jak  wiadomo, zachodzi w Węgrzech 
rażąca dysproporcja w rozległości różnych 
municypjów. Gdy jedne są tak wielkie, jak 
małe królestwa, drugie w porównaniu 
temi b?  liliiputami terytorjalnemi. Ż e  zaś 
aparat autonomiczny jest wszędzie ten

Kołomyja 12 grudnia. Przy dzisiejszymi88111’. małe zatem muniuypja dźwigają nie- 
wyborze posła na Bejm krajowy z okrę- pomierny c)f żar 1 ‘y lko ogromnemi wy- 
gu kołomyjskiego mniejszych własności N atkhm* opędzić koszta autonomji
ziemskich (na miejsce ks. Lewickiego Mlnl8ter Toth chce więc temu złemu po- 
który złożył mandai) zwyciężył kand> dat I koniec, zaprowadzając nowy po-
narodowy, p. starosta Eugeniusz Kucz- ’ 8 ma na wzgl?dzie nie
kowski, przeciw kandydatowi świętojur | tylk0 mniej^więcej równą rozległość mu 
ców ks. Naumowiczowi, 96 głosami prze 
ciw 66. Zwycięztwo obozu narodowego 
przypisać nab źy zrzeczeniu się innych 
kandjdatów i ich bezinteresownemu u- 
względnieniu dobra powszechnego.

Praga 12 grudnia. W  procesie ó zdra 
dę stanu z powodu zamachu na życie na­
miestnika Kollera ogłoszony dziś został 
wyrok, na mocy któr-go Rzehak i Czer 
wenka uznani zostali winnymi zdrady 
stanu i pierwszy na dwanaście, a drugi 
na sześć lat ciężkiego więzienia obostrzo­
nego postem skazani.

Cheb 12 grudnia. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu sądu przysięgłych w sprawie

uicypjów, ale także ich jednolitość naro­
dową i językową.

Niespodziewany powrót Bismarka do 
Berlina jest nowym dowodem, że wiado­
mości o jego chorobie były bardzo prze 
sadzone, oraz stwierdza ów ciekawy fakt, 
ze cierpienia niemieckiego męża stanu za­
wsze zostają w związku z polityką. Gdyż 
nie ulega wątpliwości, że nerwy Bismar­
ka zawsze wtedy są zdrowo, gdy na dwo 
rze berlińskim wieie dlań wiatr pomyśl 
ny i przesilenie jakiekolwiek zbliża się 
ku końcowi. Oidynacja powiatowa prze­
prowadzona, nowi parowie wsadzeni do 
izby wyższćj, Selchow i Roon opuścili 
ministerstwo, a za nimi może i Eulen

^miljonów nie została obliczoną do po­
krycia deficytu r. 1873, ale rozerwaną 
została do dyspozycji targu pieniężne­
g o ,  który przez szwindel giełdowy tak 
bardzo jest zagrożony. Jakkolwiek z a- 
b e z p i e c z o n o  już sobie dwadzieścia 
pięć miljonów dia pokrycia wydatków 
pierwszego kwartału, nie mnićj po potrą­
ceniu tćj sumy można jeszcze z reszt k a ­
sowych obrócić 21 miljonów na pokrycie 
deficytu 1873 r., tak, że jeżeli nie zajdą 
nadzwyczajne klęski, pozostanie jeszcze 
na rok 1874 3 L/.j miljona. Zamkuięeie ra ­
chunków z r. 1871, powiada minister, wy­
kazuje pozostałość 26 miljonów, które 
pochodzą z nadwyżki podatków, wyrio- 
szącćj od r. 1868 więcćj niż 16%'. Mo­
żna więc przez oszczędność i reformę po­
datków, któraby miała na celu nie pod­
wyższenie ale tylko sprawiedliwy rozkład 
podatków, dojść ostatecznie do równo­
wagi finansowćj w budżecie państwa.

Paryż 14 grud. Lewy środi-k zamierza 
wnieść przejście do porządku dziennego, 
a równocześnie wyrzec się stanowczo ra­
dykalistów, zostawiając rządowi oznacze­
nie stosownćj chwili do rozwiązania zgro­
madzenia narodowego. Lewica postano­
wiła mnićj kłaść nacisku na rozwiązanie 
zgromadzenia narodow.-go, jeżeji lewy 
środek poprze politykę rządu, wyraz..i? 
w orędziu prezydenta.

W komisji konstytucyjnćj wniósł Mar 
celi Barthe, aby władzę prezydenta prze­
dłużyć, Grćvego mianować wiceprezyden­
tem i odnowić częściowo zgromadzenie 
narodowe w d. 15 lutego. Komisja kun 
stytucyjna wybrnła dwie podkomisje, ka- 

z 7 członków złożoną, do zbadania 
wniosków Decaze’a i Barth.-’a.

Wersal 13 grudnia. Potwierdza się , ż- 
prezydent Thiers dopiero w poniedziałek 
uda się na posit dzenie komisji kon tytu- 
cy jn^j i a jutro nie będzie obecnym na 
posi'dzeniu zgromadzenia narodowego. 
Natomiast oświadczy minister sprawi, dli 
wości Dufagre, Ze rząd, chociaż szacuje 
prawo petycyj, ściśle przestrzegać będzie 
wykonania ustawy, zukazują.ó) zbierania 
jodpisów na petycje w miejscach pub,i 
cznych.

Zapewniają, że prawica w swoim w- i<> 
u o przejście do porządku dziem tego 

zwali całą odpowiedzialność za teraźmej 
sze agitacje na lewicę i radykalistów, 
przypomni, że wybory z d. 8 luteg ■ 1871 
tpają znaczenie pokoju na zewnątrz, a 
reorganizacji kraju na wewnątrz, i oświad 
czy, że zgromadzenie narodowe musi speł­
nić swoje zadanie i przed opuszczeniem

dawniejszego redaktora Polityki Ń e d o - 1 burg pójdzie, a cesarz Wilhelm dał się | terytorjum francuzkiego przez wojska nie­
m a ,  obżałowatiy został jeduogłośnie u- 
zuany winnym i skazany na sześć mie­
sięcy ciężkiego więzienia, tudzież utratę 
1000 zła. kaucji.

Paryż 12 grudnia Jak dzienniki tutej 
sze donoszą, nie będzie p. Thiers na so- 
botnićm posiedzeniu zgromadzenia naro 
dowego, a m in is tr a  spraw wewnętrznych 
upoważni, aby zganił petycje za rozwią 
zaniem zgromadzenia się oświadczające. 
Wedle ogólnego mniemania, będzie w 
zgromadzeniu narodowem 450 głosów 
przeciw, a 200 za agitacją petycyjną, ta­
kowe oświadczy zarazem, że mandat je­
go ustanie dopiero z ewakuacją kraju. 
Na jutrzejszćm posiedzeniu komisji trzy­
dziestu, będzie p. Thiers.

Londyn 12 grudnia. Bank angielski
zniżył dyskonto na. 5%.

Rzym 12 grudnia. Na wczorajszćm po­
siedzeniu izby niźszćj przyszła pod ob­
rady interpelacja p. Laporta ,  dotycząca 
niewłaściwości przy odmierzaniu podatku 
od własności ruchomćj. Po dłuższych 
rozprawach uchwalono proponowany przez 
p. Maurogonato, a przez rząd przyjęty 
porządek dzienny, wypowiadający zaufa­
nie , że rząd przy poborze podatku od 
własności, będzie się umiał wystrzegać 
wszelkich niewłaściwości i wniesie jak 
najprędzćj o reformę dotyczącego prawa.

K u r

KRAKÓW 4  grudnia.
6Q/# Oblig. indem, galio.

kupon nbiegty  01 
4•/, L isty  »aataw. galic

kupon ubiegły — 18 1 
6*/, isty  sastaw . galio.

kupon ubiegły — " 
4% L isty zast. polsk. ser. 1 

kupon ubiegły — 19 
4 %  L isty  zast. polsk. s e r . !

kupon ubiegły —19 
6%  Listy *a s t- poGK- now 

kupon ubiegły — z37 
4*/# Listy likwid. polskie 

kupon ubiegły 014 
6 %  Listy zast. łup. gal.

kupon ubiegły — 171 
60/,, L isty zast. banku wl&ć 

kupon ubiegły — 971 
Akcje kolei warsz. wietl.

„ „ K a-ola Lndw.
„ „ C zern .-Jassy .
„ banku dla h. i przemS 

Losy 6°/0 (D onau Begulir.) 
L o -y  prem. w egierskie. 
Losy 3 %  tureok. 400 f r . . .  
Losy m. Stanisławowa 
Srebro nowe au stryack ie . .
Srebro w k u p o n a c h  .
Sreoro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie .
T alary  p r u s k ie ...................
D ukat obrączkow y............
20-franbńwka  ................
R um uńskie oblig. tal. 100

WIEDEŃ, 13 grudnia. 
Dług paostwi.

R enta austryacka . . . .  S°/ 
„ „ w  srebrze 6C/

L oty .
Rzad. z r. 183*4 całe za 1<)< 

„ 1839 »/. e 10'
4%  rząd. 1864 „ „ 86‘
6 %  „ 1860 całe „ 5«>(

„ „ 1880 »/s r  1'
Rząd. 1864.......KG
Como R enten za 20 . . . .  
W etrier. po ł. Dremiow. tn<
Kredytowe 1860 r. 100 wa
C lary    40 „ mk.
Donau Dampfsohff. 100 „

ptaOe Iż ąd s |ą
tłr . JTfc *

76 6o 78 60

73 — 76 -

79 60 81 —

93 60 96 60

91 60 93 60

91 76 93 76

77 76 79 60

88 25 90 —

93 60 95 60

99 76 101 75
28 — 232 —

164 — 168 —

'*7 50 100 60
00 60 103 b
76 6 i 7- 5
24 — 26

106 76 ' 8 -f
li 6 2o 1- 8 2f
159 — 167 —
148 — 149 6
162 60 164 6

5 ob 6 6
8 66 8 80

42 50 44 6

86 10 66 2i
70 20 70 41

3 >7 410 -
i07 — 310
"6 25 6 50
01 6'- li 1 76

124 — 126 -
14? - 144 —
26 — i 6

> 0 76 101 2
89 - 190 -
38 60 39 6<
#6 — 97 -

Inspruku . . n a  20 fl. wa. 2e 60 z* to
o«gl«vnoza. a a  10 3. ma 18 — 18 60
Krakowskie na  20 „ Wa - — — -
ofun (Jrtuńy) „ 40 „ » 29 60 30 5

.......... „ 40 „ mk t 7 — 27 60
Rudolfa . . .  „ 1 0  „ WA 14 75 16 26

.........  .  40 „ mk 40 __ 41 . . .

S a lzb u rg a .. „ 20 „ W A 25 26 60
8S. otenois „ 40 „ mk 29 60 30 5fj
f r y e a tu . . . .  „1 0 0  „ »> 117 60 118 60

9, „  6Ć n wa. 57 60 68 60
W aldstein . . „ 20 „ mk. 23 76 24 2*
W mdiachgrkta. 20 „ » 23 26 23 76

Obligacje.
Indemniz. buków.. . , 6®/, 75 60 76 -

„ galicyjskie — 77 25
yi siedmiogrodzkie .7 25 77 o
„ węgierskie 79 — 79 50

md. węg. z klauz. 1867 !--- — 78 —
Po*, kol węg: sr. 6% sz,120 100 60 101 .i

Akefe b i ik a w t ;
ńnglo-austr. za  f l  120 wa. 326 — 326
Anglo-hungaria „ 80 n .02 — 102 60
Boden Credit austr. 80 „ 2&0 — 2-2 —

„ „ węg. 80 n .17 — 118
Creditanst,. austr. 160 r.i 6 — 337 —

„ allg. un g . 160 i) 77 60 178 60
Commissionsb. w. 200 łt 1 6 — jb 8 __
tlepo8itenbank „ 80 „ 133 — 134
Esc. Ges. n. oest. 600 „ 1*»3 1186

„ bank czeski 100 „ 200 - 210
-Lanco a u s tr . . . .  80 134 60 36 60

„ wegierskie 80 102 75 03 2
Galic. banku hip. 160 238 — 242 —

„ dla h .  i prz. 80 _ — 94 —
„ L andsbkLw ów loo v _ — ___ —

Handelsbk Wied. 160 „ 411 50 3 2 —

Interventionsb. na 80 II i 7 1 — 72
Landerb. V e re in , .  80 91 44 146 —

National hank . . . . . . - Tl 968 970
Ogólnego austij. 200 n 360

60
62

Unionbank . za 200 ii 271 2 2 6
Vereinsbk austr. 80 „ 219 — 2 M

u erkehrsblunk . 200 „ 2 8 — 269 —
W wbslerHl, wied. 80 62 — 453 —
W  eahalstub Gesal. 80 241 — 42 —
Wien. Buk Verein 80 47-' - 374

„ Cassa-Verein 80 s — — 120 —
Ak»J« kala ł:

Arcyks. A lbrech ta . 200wa. — — — -

£Ządaj|
■* *

Alfsid Fiumew.a. 
Bdhm. Nordbabn 

„ Westbahn
D niestrzańska fl.

200 sr. 
160wa
200 . 

200 sr.

„ „ L . B. 200
Elisabeth . . . . . . .  200n
„ L inz Bndw, w.a. 200 
Eperies-Tarnow  200 
r ’erdin. N ordbhn lOOOtt 
’’■‘‘rano. Józefa w.*. 200 
Fiinfkirch. Barcs 200 
Gal. 5<arl Ludw. 210 
Graz-Koflach górn. 2<>0 

„ „  I I  emisji 80
Kaschau O derberg 200wa.

Czerń. Jassy  200 
M 2hr.8ch.Cent.wa. 200 »r.

„ na  126 arbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 si­

lit. B. „ 200 „
O strau-Friedland 200 „ 
1'rag a-U u z  „ 160 „
Rudolfbahn „ 200 „
Siebenbiirger I. „ 200 ar.
Staatsbhn tb00 fr.) 200 „

„  U emisji 80 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa 

iid-nord Verbind. 200mh 
Suez-Canal-Ges. fr. 600 

b o u stiab n . . . .  200w»
"ramwav wied. 200 „ 

Turnau-K ralup-Prag20o „ 
Węg. gal. I. L upk. 200 sr 
„ Nordostbb.wa. 200 „
„ Ostbhn (500 fr) 200 „
„ W e s tb a h n .. .  200 „

Akoya p rz e m y s łe m
Bangesells. allg. eost 8 

„ W ied. . . 10
Bauverein „  100 „
^orstprodukte . . . . . .  10C
Hiittenberger E is. 200 „
lun«berg h u t ..............  14*
K a ł u s z a . V.  ; .V. 20* 
xtsaz, cegieł, w ied.. .  20' 
„ „ i  bud. lwow. 10* 

"łenb. Mariazel h u ty . I*11 
Parcelacyjne g a lic .. . .  10

"bloglnirtbi' \np .. .  10 
W ied. p a ro e lacy jn e .. 10C

1

i W l i ą - a t ł

3 P i € * J a . l ^ € 5 . 3 i 5  y r .

174 26 ,14 76

237 — 239
126 60 127 6i
139 — 141
------- 160

*47 — 147 60
211 — 912 —
167 — 169
2160 2170
2 .6  — 217 -
ISO 60 181 -
230 60 231 60
360 — 363 —

_ __ 86 —
65 50 i 66 6*

U l  — 142 —
— — —  —

214 — 214 6*
182 60 1S3 60

102 - 103 —
6-< 70

179 i 80 —
33 i ŁO 137 6

196 196 5*
170 - 1 1 —

— — —... —
246 — 47 -
310 — U 6 -

— — 4.

57 6* 168 5*
134 - 136 -
1 5 — 1 6

i 78 61 179
' 8 — 189 -
106 .n i07
26 — 27
3 4 — '35 —
62 — 61
— —' 130
—  — —  —

92 - 94 -
1 6 118 —
123 - 125 -
130 — ---------

P*4 - | " 4

U aty  saatawaa.
Aiig. oest, Bd.Kr. los50/» »r 00 6( i 0 !

„ „ 3 3  1st los 5% wa 88 — «8 60
s u gm. 40 „ 8 2 86 7

0  n tr. iiii. O rad. 20 1. 6°/, 95 75 96 25
.u „ 40 6> /t" 94 60 9:. —

-'talie. Tow. kred. . . .  4U.
1) Tl I, . . .  6”,

— — —
80 — — —

„ B anku Hyp. . . ,  6U S» — 5(
„ Bank. W łoś.. . . 6°, 93 60 —

fłatioaalbank  m. k .. 6°/, -
» , w. a . . .  5°/, 90 7 i 91 —

Oest. Hypoth. 10 rocz. 61/. 93 93 60
e „ 60 „ 61/; 91 60 92 —

J- Kred. & Vorsch. „ 5 — —
n n u 10 6°/0 — — — —

„ 35 „ r 88 — 38 61
„ R entenbank 36 5*/, - — 94 60
n n 3® — — 86 -

Sparkasse I  anstr. 30 6>/2 98 — ■00 —
u ii ii 3^/2 96 — 96 -

4 »V. I.OW tere.lt. . 5 1/,*. — 87
Wien. Hyp. Kasse 6 l/j — — — —

Ohllgl
Arcyks. A lbrechta. lOOwa. 92 _ 92 fil
Alfbld Einme 6°/, „r. 90 5 91 __
Bauges. allg. ostr. 5°/0 sr. 93 — 93 50

„ Wien. 60/0 „ _ 94 —
Dniestrzańskie . . .  6°/0 „ 73 26 3 7
Dux-Bodenb. 1871 6%  „ _ 88
KUi**l>«tb . 5“/[> „ 90 50 —

„ emisja 18*2 5°/,, „ 89 — 89 Mi
„ (Linz-Budweis) 6%  „ l 10 2* toO *6
„ „ em. 18 70 5%  „ 100 _ —

Ferd. N ordbhm .k . 50/6 8* 60 89 —
„ „ w .s . 65-', -7 88
u * „ 5 %  sr 101 — 101 : <

k’ranz. Josof „ 55/0 - 9 • 50 100 —
Fiinfk .-B arcser.. 6°/0 „ — —
Gal. siar. Lnu. „ 60/ r, . 1 10 10 101 —

II. em. „ 5 %  „ — 98
. 1871. III, „ 50/, — — 95 —

Hiittenb. Eisen-Gew .'« /0 „ — 84 2
Inneberger „ 6%  „ 93 Ml 84
Kascb. Oderb. „ 6®/c . 31 7. 92
Lwow.-Czerń.-Jassy:

„ I. 1866 w. a. 6 %  , — — 74 —
„ II. 1867 „ 0 %  „ 82 25 82 75
„ M .  1868 „ 6°/8 „ 76 — 76
„ IV  1872 „ 6°/0 „ — — 76

Mahr. Sch.Cutr „ 6 %  „ 88 60 89 —

Oest. Ndw stbw .a. 6°/0sr 
Rudolfbahn „ 5%  ,
Siebenbur. I . „ 6% „ 
Stldbahn (Lum hardyj r 

Verb. w. 
T heissbahn 6%  sr
w vg. gal. Lnpk. 6%  ,

„ Nrdoat 300 6 %  . 
„ Oatbha SOO 4*/ „ 
„ W estbahn 6% „

W sktls as 8 »l*s
'rankfurt skout, 6 “/

B am burg „ 4
Londyn „ 4'/2 „
‘* ry i „ 6 „

S w e ty ;
nkat ważny . . . . . . .

0 frank, anstr  .
„ francuz.. . , .

'reb ro  ............
’a la r pruski   ..............

LWOW 12 grudnia.
Vkc. banku hip. gal. 16 

„ „ krajów . 10*
isty zast. galia 6°/
n i» » - .  - 4°;,,
„ . banku hip. 6"
n „ włościan 6°

'bligi ind. galiuyj. 6 %
ółim perjał ros. 

tu bel srebrny oDr»cs .
„ . papier

WAR8JAWA 6 grud.
Vexle Londyn 1 f. st. 3 ni 

„ Paryż 300fr. lOd
„ W iedeń 160 złr. 2 m

beje kol. warga.-wied
t „ wttrsc.-bydg
„ „ warsz.-terei.

isty zast. serji 1 . .  4'* 
o „ - 2- 4"

kupon ubiegł} 
„ „ nowe. . 6L

kupon ubiegł} 
,  likw idacy jne .. 4 %  

kupon uhiegłyl

9o 7* 
92 76
87 6i 
09 _ 
9S

- 6  71
«4 7 
76 7.
88

1 86 
79 ™ i 

9 —
-.2 6

6 12

8
08

164

74

243 -

79 6(, 
74 -  
*8 76 
94 -  
77 70 

8 78 
1 66 
1 48

Ks. k
7 32

tO — 
2 fO 

t6  5 
94 70 
92 K I  

1 87 
92 *5 

2 27 
78 6- 
— 06

9  90
3 26 

88  —  

09  60  
96  60

87 —
86
76  —

c9 —

_
78 90 
■ 9 10 

2 60

5 13

- 76 
108 16 
164 26

246 —
87 — 
80 2't 
74 75 
89 20

78 8 > 
8 96 
t 74 
1 4»

Ra. k,
7 34 

87 4-, 
99 90 

102 —  

73 50

94 50
93 16

93 15 

78 90

już kilkakrotnie słyszeć, że stawia Dowy 
program. Książe kanclerz nie potrzebuje 
walczyć z tajemnemi w p ływ am i,  które 
krzyżowały w polityce wewnętrznćj jego 
zamiary, i może dalćj budować na wy­
trzebionym gruncie.

Dymisja ministra handlu Itzeuplitza jest 
pewną; jako kandydatów do jego te k i , 
wymieniaj? posła Friedenthala i podse 
kretarza stanu Achenbacha.

Dziś w izbie francuzkićj rozpoczęła się 
dyskusja nad petycjami, żądaj?cemi roz­
wiązania izby. Prawica dia tego tak skwa 
pliwie przystała na dyskusję, że spodzie­
wa się, iż wniosek dotyczący rozwiąza­
nia, upadnie, co zresztą wypowiedziała 
republikanom przez usta legitymisty Nan­
cy Burugnon. Że  nadzieja prawicy się 
ziści, nie można o tem wątpić nawet, gdy­
by rząd zachował się zupełnie neutralnie, 
czego wszakże nie można oczekiwać; wia­
domo, że w jego imieniu Goulard potępił 
rzeczone petycje. Więcćj miałby powo­
dzenia wniosek o częściowem odnowie­
niu izby. W  najgorszym bowiem razie 
agitacja tenby skutek przynajmuićj osią­
gnęła , że zgromadzenie narodowe było­
by zmuszone oznaczyć dzień swojćj śmier­
ci. Prawy środek, jak się dowiadujemy 
z Paryża, chce zaproponować porządek 
dzienny, w którymby izba sama posta 
nowiła rozwiązać się, jak skoro ziemia 
francuzka będzie uwolniona od nieprzy­
jaciela. Obecnie Francja spłaciła prawie 
3 miljardy, za pół roku zapłaci czwarty, 
a jeźli Niemcy przyjmą rękojmie finan­
sowe co do wypłaty piątego miljarda, 
wtedy zgromadzenie narodowe mogłoby 
zakończyć swoją misję latem roku przy 
szłego.

Lewica szwajcarskiego zgromadzenia 
związkowego zawiązało się w koło poli­
tyczne. W tym celu wysadziła komitet kie­
rujący, który otrzymał polecenie, na za 
sadzie projektu 5 marca ułożyć program 
ponownego przystąpienia do rewizji kon- 
stytucyji. — Komitet weźmie pod obrady 
myśl założenia związku narodowego dla 
utworzenia wielkiego stronnictwa rewi­
zyjnego, w którym to celu ma się poro­
zumieć z demokratycznymi i radykalny­
mi reprezentantami romańskich kantorów 
Szwajcarji.

Ostatnia telegramy.
Wiedeń 14 grudnia. Na dzisiejszćm po­

siedzeniu izby niższćj rady państwa, mi­
nister przi-dkłada zamknięcie rachunków 
za rok 1871 i preliminarz na r. 1873.

Budżet na r. 1873 wykazuje nadwyż­
kę wydatków o 2 5 '^  miljona, z powodu 
zwiększnnćj pozycji amortyzacji długów; 
większych subwencji dla przedsiębiorstw 
przemysłowych; podwyższonych płac u- 
rzędników państwa; większych żądań na 
wydatki pojedyńczych ministrów; nare- 
szc;e z powodu kosztów wystawy po- 
wszechnćj. Dochody w r. 1873 przyjęte 
są o 19 miljonów wyżćj jak  przeszłoro- 
czne — nadwyżka ta wpłynąć ma z pod­
wyższonych podatków. Niepokryty defi­
cyt w r. 1873 wynosić będzie 35 miljo­
nów, W r. 1872 rezultaty finansowe były 
tak zadawaluiające, ża nie trzeba było 
uciekać się do nadzwyczajnych środków. 
Rząd nie naruszył ani funduszu pocho­
dzącego z długu żeglugi na D unaju , ani 
aktywów kas centralnych, ani nie korzy­
stał z upoważnienia rady państwa do 
sprzedaży renty.

Wszystkie te zasoby pozostają do dy 
spozycji w roku 1873. Reszta kasowa 18

mieckie się nie rozejdzie.
Rzym 14 grud. Izba przyjęła pierwsze 

dwa artykuły ustawy o klasztorach.
Madryt 12 grud. W jednćm z przed­

mieść tutejszych usiłowano zaburzyć spo­
kój. Poczyniono natychmiast kroki w celu 
zapobieżenia rozruchowi. Trzy oddziały 
wojska krąż? po mieście. Jeden z nich 
spotkał się z rokoszanami, którzy da’- 
ognia. Wojsko odpowiedziało. Rokoszanie 
poszli w rozsypkę, zostawiwszy kilku za­
bitych i rannych.

M a r t o  s ,  który zdawał w kongresie 
sprawę o tym wypadku, odmówił mu 
wszelkiego znaczenia. Zaburzenie nie od­
było się pod znanym sztandarem; wywo­
łali je ci, którym w przededniu pożyczki 
na tćm zależało.

Dziś rano panował w całćm mieście 
zupełny spokój.

Madryt 12 grud. wieczorem. W  ko n ­
gresie zapewnia minister skarbu, że wszy­
stkie zaległe procenta od długów p ań ­
stwowych spłacone zostaną w ciągu tego 
miesiąca.

Ateny 13 grud. Dekret królewski roz­
wiązuje izbę i zwołuje nową izbę na dzień 
14 lutego.

Kursa. — W ie d e ń  14 grudnia,god. 2.— 
Srebro 107.75 — Akcje kredyt. 336.— .— 
Lombardy 196.25. — Losy z r .  1860 — .— 
Losy 1864 r. 143.— .— Afccje franko-austr. 
134.75.— Napoleony 8.72—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 230 —. — Akcje 
kolei lwowsko-cserniow. 152.— . — Akcja 
kolei północno - WBchodnićj 157.—. — 
Akcje banko związkowego (Veremsbank) 
219 5 0 .— Renta w srebrze — .— .— Ob figi 
indc.mn galicyjskie 77.— .— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 259.— . 
Akcje anglo-banku 336.—.— Akcje kolei 
rząd. 336 50 — Akcje k  d. siedm. 177 50. 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. —  Tramway 
335.—.— Akcje banku budowy 185 50.— 
Akcje kolei wschodnimi 134.— . — Akcje 
banku anglo-węg. 102.50 — Unionbank 
272 25. — Losy tuieckie 76 75 — Losy 
węg. prem. 101.—. — Akcje kolei hoguni.

—.—. — Ak ie kol. E  żbiety 246 50 — 
Akcje kolei północno zacbodn. 214.— .— 
Akcje franco-hungaria 103.50. — Ogólny 
austriacki bank 359.—. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway — .—. 

Uspos-'bi-nie giełdy: stałe.

R e d a k to r  i w yd aw ca: d r. L u dw ik  G um plow icz. 
R e d a k to r  odpow iedzialny- S tan . G ra liehow sk i.

J '

(J S r o - c S L e s ł a u c ł e o
eszcze ciągle  trw a ją ca  za ra za  n a  b y d ło  m usi 
każdego g o sp o d a rza  p rzejm ow ać n a jw ięk szą  

trw o g ą ; d la  teg o  k o n ieczn ą  je s t  rzeczą  użycie 
stosow nych  śro d k ó w  celem  o d d a len ia  tćj szko- 
dliwój z a razy . K ażdy  trosk liw y  pospodw rz po- 
w inien  szczeg ó ln ie  b .czne oko zw racać na s tan  
zd ro w ia  sw eg > b y d ła  i z ao p a tiz y ć  się w s to ­
sow ny zasó b  na jpew niejszego  ś ro d k a  z a ra d c z e ­
go, jak im  je s t  pow szechnie  zn an y  k. meU- 
bu rgsk i  p ro szek  dla byd ła ,  k tó ry  daw ny
po 2 — 3 łu tów  n a  k ażd ą  sz tu k ę  b y d ła  ro g a te ­
go n a jlep  ój sk u tk u je , a lbow iem  d z ia ła lio  ść 
narządów  traw ien ia  się  w zm aga, straw io n a  ka r 
ma nie p o zo sta je  w w n ę trznośc iach  ze szk dą 
zdrow ia, a  za raź liw e  w pływ y nie m ają  ła tw e g o  

| p rz y s tęp u  do b y d ła .
S k ła d y  c. k. ze .wolonego k o rn e u b u rg sk ieg "  

p ro szk u  d la  b y d ła  sa w K rak o w ie : u pp. M. 
Jaw o rn ick ieg o , Jó z e fa  J a h n a  i J .  T ia u c z y ń -  
sk iego; we Lw ow ie: u  pp . a p te k a rz y  K o n s t a n ­

tego  Isk ie rsk ie g o , P io tra  M iko lasza , J a k ó h a  
B e ieera , S. R u c k era , K le in  w dow y, p . N iesa le r’a  
i P ie p es  a.



4 KRAJ z niedzieli 15 grudnia.

LICYTACYA.
W wvkonaniu Rozporządzenia 

Wysokiego W ydziału krajowego we 
Lwowie z d. 18 Listopada r, b. 
L. 19.111, odbędzie się w dniu 30 
Grudnia r. b. w kamienicy pod L. 
263 przy ulicy Sławkowskiej na 41. 
piętrze, licytacya na sprzedaż lasu 
całkowitego Dóbr Rączna w powie­
cie Krakowskim położonych na sek- 
cyach VI, VII, VIII, IX  i X z wy­
jątkiem stojących 1200 sztuk już za­
kupionych przez P. Fromera i wy- 
cechowanych — tudzież sztuk 79 
stojących we wrębie sekcyi VI — 
także drzewa leżącego na tymże 
wrębie już sprzedanego. Cena _8za‘ 
cunkowa ustanawia się na złr. 15750 
a. w.

Chęć kupna mający, zechcą w dniu 
rzeczonym deklaracye pisemne na 
stęplu 50 cent., między godziną 9 a 
1 popołudniu w mieszkaniu przy 
ulicy Sławkowskiej pod L. 263 na 
2giem piętrze złożyć — w których 
wyraźnie literami cena, jaką ofiaruje, 
wypisaną być winna z dodaniem, 
że warunki sprzedaży tej czytali, 
dobrze zrozumieli i ich dotrzymać, 
zobowiązują się — i dołączyć wa- 
dyum w kwocie złr. 1570 w. a.

W arunki licytacyi i sprzedaży 
można odczytać każdego dnia w lo­
kalu wyżej wyrażonym lub w kan- 
celaryi Szpitalu Sgo Łazarza w go 
dżinach biurowych. 3866(i-2)

Kraków w Grudniu 1872 r.
Z Administracyi lasu Ręczańskiego.

PAMIĘTNIK
kapitana gwardyi narodowej

spisany prze*
K a r o l a  W i d m a n n a ,

tom I. jest do nabycia we Lwowie u autora (L. 3 
przy Placu Marjackim), w księgarni J. Milikow- 
skiego, w „księgarni polskiej", u p. F . Poremby, 
ora* Gubrynowicza i Schmidta; w Krakowie w 
administracyi Kraju.

C e n a  1  z ł r .
Przy przesyłkach poczta dolicza sie za portoryum 
10 cent. ' 3836(1-2)
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Odpowiedź
Winklera na umieszczony zarzut 
mieszkańców' ulicy Z wierzy nieckiój 

w dzienniku „K RA J“ N. 284 
z dnia 11 Grudnia 1872.
Dwóch małego znaczenia ludzi, przybrawszy 

imię mieszkańców ulicy Zwierzynieckiej, wysta­
wiło mnie na arenę publiczną —  wzniecając 
u znanych mieszkańców Krakowa, sąd doraźny 
opinii publicznej, aby potępiła moją wniesioną 
do Świetnego Magistratu Krakowskiego propo­
zycją wydania mi zezwolenia na otwarcie za­
kładu do czyszczenia jelit bydlęcych na „ W y­
godzie

Chcąc ową tak pogardliwą reklamę odeprzeć, 
powyłuję się tylko na tego rodzaju kilka 
w mieście Krakowie i przedmieściach istnie­
jących zakładów —  a oraz i na samą rzezalnię 
miejską, która istniejąc w bliźszćj daleko odle 
głości od miasta, jak  „Wygoda* —  nigdy nie 
zwracała uwagi w czasach panującój epidemii 
tak Świetnej W ładzy miejskiej, jako tez i mie­
szkańców Krakowa.

Istnienie proponowanego przezemnie zakładu 
datuje się już od roku 1866 ,czynność zaś czysz­
czenia je lit bydlęcych nie oddziaływa szkodli­
wie na wynik szkodliwego powietrza, która tyl 
ko za pomocą wody zimnej wody się odbywa.

Niechże więc dwaj niepowołani obrońcy zdro 
wia publicznego będą spokojni, albowiem nie­
nawiścią osobistą spowodowany ich sąd, nie 
zastąpi opinii publicznćj w obec legalnego 
z przepisami sanitarnemi zgodnego postępowa 
nia Świetnego Magistratu Krakowskiego w tym 
względzie. 3868(1-1)

COŹ TAŃSZEGO?

W łiandlu

M .D w o rsM ep w M o w ie
R y n e l Ł  G ł ó w n y  X j. 14=,

znajdzie umieszczenie 3839(1-3)

praktykant zamiejscowy,
który skończył przynajmniej 4 klasy normalne.

Do Szanownój
Fabryki

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Poszzę przysłać mi odwrotną pocztą sześć 
pudełek
„ ARCANUM “

okazało ono tu już świetne skutki. 
Szeghalom 17 lipca 1872.

zostaję z poważaniem 
Hrabina Batbyany.

Również prawdziwe Mydło Cytry­
now e , najskuteczniejszy środek przeciw od­
mrożeniu i nagniotkom dostać można: w Krako­
wie u p. Wilhelma Fenza W  Rynku naprzeciw ko1 
ściofa ś. Wojciecha i Józefa Jahna— w Tarnowie 
u  p. A. Wielogórskiego — we Lwowie u p. J. W. 
Królikowskiego — w Przemyślu u p. Gajdeozki— 
w Rzeszowie u p. J. Scheittera i spółki — w No- 
wym Sączu u p. Ignacego Garana.

Ceny: Jeden słoik „mydła cytrynowego" 
50 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c t., mniejszy 90 ct.

f i / f "  Na za ówienie, pojedyncze słoiki posyła 
się za pobraniem na poczcie. 5619(4-6)

1  s i łi* . l O  o t .  prawdziwy szwajcarski zegar brązowy z łańcuszkiem; za chód 
ręczy się na cały rok.

5 0  o e n t .  paryski sprężynowy zegarek kieszonkowy z ładnym łańcuszkiem, me­
dalionem i pokrowcem.

0 5  o s n t .  grajacy zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, medalionem, pokrowcem 
i kluczykiem.

2  z ł r .  8 0  o t .  wspaniały zegarek kieszonkowy z nowego srebra, * łańcuszkiem,
medalionem, pokrowcem i kluczykiem; takie same zegarki kieszonkowe tylko lepsze i z lep- 
szemi potrzebnemi do nich rzeczami 3 złr. 50 cent. i 4 złr.

1  s e ł r .  5 0  o t .  szwajcarski modny zegarek z szkliwem porcelanowśm, pięknemi 
krajobrazami lub kwiatami przyozdobiony, bardzo ładny a tani, pożyteczny dla ubogich i 
bogatych, z poręczeniem na rok.

O  z ł r .  prawdziwy angielski srebrny czasomierz z najłepszóm cylindrowóm urządze­
niem, łańcuszkiem z dobrego złota talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem i piśmiennóm 
poręczeniem na lat 5 i z dodaniem jednego szkiełka. Takie same zegarki najlepićj w ogniu 
złocone, tylko 11 złr. 50 cent.

1 2  złr. praktyczny, dobry mocny zegarek remontoir, tak zwany zegwrek ces. F ran­
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, jak i sobio tylko pomyśleć można. Lekarzom 
i duchownym itd. zaleca się te zegarki, albowiem zegarki te przydatne szczególnie do po­
dróży, nie mogą się różnić na sekundę. . . . .

1 5  z ł r .  zegarek wojskowy, lekki, nadzwyczaj piękny i gustowny, a co najważniej­
sza, bardzo dokładnie idący i bajecznie tani. Do takiego zegarka dostanie każdy modny 
łańcuszek z naśladowanego srebra, kluczyk, pokrowiec, medalion i pism. poręcz, na lat 5.

T y l l Ł O  1 2  z ł r  srebrny zegarek cylindr z kółkiem z prawdz. złota, mocnem 
szkłem kryształ., łańcuchem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśm. poręcz, 
tylko u Rix’a.

T y l k o  1 5  albo 2 0  a n l r .  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, 
z plamką, dwiema nakrywkami, najpiękniejszem wyrzynaniem, łańcuszkiem z prawdziw. złota 
talmi i piśmiennem poręcz.

T y l l c o  1 3  z ł r .  prawdziwy aagielski czasomierz srebrny i w ogniu pozłacany 
z łańcuszkiem, z medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśmien. poręczeniem.

T y l l Ł O  1 4  z ł r .  taki sam daleko lepszy z wchodnim drogoakazem.
T y l k o  1 6  b l l t » o  X 7  z ł r .  prawdziwy angielski zegarek remontoir Prince 

of Wales najmocniejszy, z kryształ, szkiełkiem, z niklowem urządz. z prawdziw. dobrego 
złota talmt; zegarki te są nawet lepsze od innych, gdyi się nakręcają bez kluczyka; w do­
datku do takich zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z złota talmi, medalion i pismo 
poręczenia. . . .

■ T y l l Ł o  1 3  z ł r .  prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talmi, cylinder 
najnowsz. kształtu, z podwójnemi szkiełkami kryształ., przez które widać wewnętrzne urzą­
dzenie, z łańcusz. z złota talmi, medalionem i pismem poręcz.

T y l k o  1 3  z ł r .  zegarek z złota talmi z 2ma nakrywkami, plamką, odskaki-
waczem, kryształ, szkiełkami i uzadzeniem niklowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi, skórz. pokrowcem i piśm. poręcz.

T y l k o  X -Ł  albo 1 7  malutki zegarek kobiecy z prawdz. srebra i pozłac.
z łańcuszkiem na szyję z prawdz. złota talmi i pismem poręczenia.

T y l l Ł O  1 0  z ł r .  prawdziwy angielski najmocnićj w ogniu złocony srebrny
czasomiecz z dwiema nakrywkami, z najpiekniejszćm szkliwem, łańcuszkiem z prawdz. złota 
talmi, medalionom i pismem poręczenia.

T y l k o  1 3  albo 2 0  z ł r .  najlepszy srebrny, prawdziwie angielski zegarek
kotwicowy na 16 kamieni, łańcuszkiem z najlepsz. złota talmi, medalionem, pokrow. 
i pismem poręcz.

T y l k o  2 0  z ł r .  srebrny zegarek remontoir, bez kluczyka naciągany,
cuszkiem z złota talmi i medalionem.

T y l k o  2 3 ,  2 5 ,  2 7  z ł r .  złoty zegarek kobiecy z łańcuszkiem, medalion
i pismem poręczenia; 45 do 65 złr. z brylantami.

Z e g a r y  zapowiadające każda zmianę powietrza na 12 godzin wprzód kształtu 
ściennych zegarów czarnoleskich, z wahadłem i ciężarkami 60 cent. — Zegar ścienny złr. 
2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr. . .

V i r a p a < i i i £ t ł e  gędziebne wyroby, melodiony z niebieskiemi głosami i mando- 
lium el Tremo, wygrywają najnowsze utwory Strauss’a, Zierer’a, Offenbacha, Rossiniego, 
Meyerbeer’a etc. — 1 sztuka z 4ma aryami złr. 0.80, z 6 aryami złr. 18.

A T f-Łw y f*  na fotografie z gedźbą, złr. 8, 10, 12 do 15. — Tabakierki z gedżbą
złr. 7.20. — Puszki na cygara z gedźbą złr/ 13. — Schowek na potrzebne rzeczy do szycia 
z gedźbą złr. 1 — i jeszcze setki przedmiotów z gedźbą. —  ̂ Cenniki darmo. 10v

2 0  o e n t .  dobrze chodzący słoneczny zegarek kieszonkowy. 3362(6-12)
l O  o e n t .  kluczyk do naciągania jakiegokolwiekbądź zegarka.
3  z ł r .  5 0  o e n t .  przepyszny medalion, gędziebne narzędzie z niebieskiemi 

głosami, wygrywające siedm pięknych kawałków. <
Powyższych przedmiotów dostarcza za piśmiennóm poręczeniem jedynie

skórz.

z łań-

ANTONI RIX,
Wiedeii, Praterstrass©, KTr. 10,

do którego wystosowywać potrzeba wszelkie pisemne zlecenia. 3705(8-12)

ASTMA. Duszność, chrypka , katary 
i wszystkie cierpienia orga­
nów oddechowych, ustępują 

jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu.

SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 
dostać można w aptece p. W. Redyka.

NEW8ALGIA. Wyzdrowienie natych 
miastowe po użyciu P I  

gułek antin wralglcznych Dra Cronler. — Każde
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
Cronier.

rue de la Monnaie. W  Krakowie 
2639(11-62)

w P aryżu , 19

Tanio aa do nabycia pojedynczo albo razem
dolora

w Galicji w bliskości kolei żelaznej przy cesarskim 
trakcie i rzece Dniestrze.

Bliższśj wiadomości zasięgnąć można w Spasie 
n pełnomocnika Wgo Konstantego Bielskiego — 
2 mile od dworca kolei żelaznćj ChyrÓW, pól mili 
od stacyi pocztowćj i telegraficznćj w Starem- 
mleście.

Pośrednicy nie będa uwzględnieni. 3793(2-4)

ag.N
OO.
4

Dobra ■
a

morgi

dochod

złr. s  Ł
morgi

i Niedzielna 
Dniestrzyk )

1692 120 20

2 Gwożdziec i } 
Jasienica

282 1075 324

3 Łopuszanka 767 100 —
4 Hotowecko 609 250 —
6 Strzylki 746 580 14
6 Wiciów 336 50 3
7 Bilicz 1005 380 8
8 Lenina wielka 838 700 160
9 Terszów 748 280 9

10 Wola Koblańska 550 210 17
11 Lenina mała 281 120 —
12 Nanczólka 485 340 62
13 Tysowica 556 400 300

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w

(Galizische Boden Credit-Anstalt)

KRAKOW IE
na mocy §. 6 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do 1. 5,156 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 

c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674

w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu"
w Rynku pod nr. 19 na dole

WKŁADKOWĄ
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku

5‘ a od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 

się za okazaniem książeczki wkładkowćj bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosła procenta przypi­
sują się do kapitału dla dalszego oprocentowania.

DYREKCJA. |377»(ll-20)

Trwałe
jak  prawdziwa

złoto.

& ! •  B O B w rn le tJ *  n l s d y

R o b o t a
jak  prawdziwe

Złoto.

Poręczenie na lat 10 za trw ałość prawdziwej barwy złota.

Nie zdatne de użytku złoto chińskie, kupele 
s if  zawsze po trzeció] części oeny pierwotnej.

W  Neapolu zawiąaało tie akcyjne Towarzystwo, które przed 18 laty rozpoczęto wyrabiać 
Chińskie srebro. Gdy wyrób ten tak dla złudnego podobieństwa pod względem roboty i ktztałtu 
ja k  trwałości ta ja ł pierwsze miejsce po prawdziwem srebrze i zasłynął prędko i poszukiwanym 
był we wszystkich warstwach społeczeństwa, postanowiło to samo towarzystwo akcyjne wyrabiać 
złoto w taki sam sposób, ja k  chińskie srebro. Juz pierwsze doświadczenie udało się i  tak świat 
ma znowu szlachetny kruszec, daleko tańszy, a niemniej trwały i  gorszy co do roboty od praw­
dziwego Złota. I  kto kiedy widział i używał OhińskiegO srebra ten naprzód zdoła ocenić wartość 
tego świeżo wyrabianego Chińskiego Złota.

Jedyny i w yłączny skład na austryacko -w ęgierską monarchię 
i eęsiednie kraje ma

M .  M l i l l e r ,  główny agent, Wiedeń,
B a t o e u b e r g e r a t r a s a e  S T r .  1 ,

do którego także przesyłać potrzeba wszystkie listowne zamówienia, za któryoh 
rzetelne wykonanie rączy „Agenzia d’oreflci w Neapolu".

W szystko niedogodne przyjmuje się  napowrót lub zamienia.
Kolczyki najnowszego kształtu, z emalia, najpię­

kniej wyrzynane albo kamieniami wysadzane, 
para z schowkiem lub bez niego fl. 1.60, 2,
2.50, 3, 4, 5, 6.

Damskie broszki, najlepszej roboty spinane trwa- 
łemi szpilkami, z emalią, wyrzynane albo ka­
mieniami wysadzane, 1 sztuka z schowkiem lub 
bez niego fi. 2, 2.50, 3, 3.50 4, 5, 6. 8.

Damskie garnitury, broszka i kólczyki, najsto­
sowniej dobrane (w pięknym schowku), emalio­
wane albo kamieniami wysadzane po fi. 3.50,
4.50, 5, 6, 8, 10, 12.

Medaliony, najnowszego kształtu, płowe, emalię- 
wane i wyi-zynane, z otworem na 2 fotografie 
po fi. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6.

Brur.zolety najnowszego kształtu, z niewidzialną 
spinka, płowe, wyżłobione, wyżynane, emalio­
wane albo kamieniami wysadzane po fi. 3, 4, 
5, 6, 8, 10, 12.

Łańcuszki dla mężczyzn z najnowszą spinką — 
mitraillese — pięknego kształtu najpiekniśj wy­
rzynane po fi. 1. 1,60 2, 3, 4, 6, 6.

Łańcuszki dla dam, krótkie z haczykami tak, że 
jedna część łańcuszka przytwierdzona do pasa, 
druga zaś do dziurki do guzika, po fi. 3, 4, 
ł>, 6.

Łańcuszki na szyję dla mężczyzn i  dam, z pięk­
nie emaliowaną lub kamieniami wysadzaną za- 
sówką, po fi. 3, 4, 6, 8.

Łańcuszki koliowe do medalionów i  t. d. z pię­
kną spinka po cent. 80, fi. 1.20,1.50, 2, 4, 6.

Pierścionki iamslcie, z pięknemi kamieniami, e- 
maliowant albo wypukłe rzeźbione po fi. 1,

1.50, 2, 3. 4, 5.
Pierścionki dla mężczyzn najpiękniejszej fanta­

stycznej roboty, także z dużemi kamieniami po 
fi. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6.

Pierścionki dla kobiet i mężczyzn, z pięknemi 
dużemi głodkiemi kamieniami po fi .  2, 3, 4, 6.

Pierścionki dyamenłowe z jednym lub więcżj pię­
knie wygładzouemi naślad. kamieniami przy- 
lądkowemi po fi. 2, 3, 4, 6, 8, 10.

Pierścionki ślubne, grube fi. 1, 1.50, 2.
Pierścionki kardynalskie po f i  5 i  10.
Broszki dyamenłowe albo kulczyki z iednym lub 

wiecej kamieniami przyjadrowemi, po fi. 2, 3,
4 ,'5 , 6.

Całe garnitury broszek » kolczyków po fi. 6, 8, 
10, 12, do fi. 20.

Dyamentowe medaliony jednym lub więcźj kamie­
niami wysadzane po A. 3, 4, 5, 6, 8.

Dyamentowe bransoletty p  fi. 3, 4, 5, 6, 8. 10, 
12, 15.

Guziki do kamizelek z emalią, wyrzynane, wysa­
dzone kolorowemi lub dyamentowemi guzikami 
pó zent. 50, fi. 1, 1.50, 2, 3, za sztukę.

Guziki do rękawków ja k  wyżej para fi. 1,20, 2, 
3 ’  * ■Całe garnitury guzików, 2 — 3 guziki do kami­
zelki, 2 do rękawów i 1 do kołnierza według 
upodobania po fi. 2, 3, 4, 5, 6, 8 cały gar­
nitur.

Serduszka i krzyżykiz pieknemi kamieniami, wy­
rzynane i także pięknie emaliowane, także dy- 
amentami wysadzane, 1 sztuka po fi. 1, 1.50, 
2, 3, 4, 10.

[Każda sztuka prawdziwego złota chińskiego, ma 
zozwoleay znak „Napali".

3806(2-12)

chińskiem złocie.Poręczenie takie samo jak
Świeczniki najnowszego kształtu, 6 cali wielkości 

para fi. 4.50.
Takie same 8 cali wielk. para fi. 5.60.
Łyżki stołowe, 6 sztuk fi. 8.
Łyżeczki do kawy, 6 sztuk fi. 4.
Chochle do zupy, 1 sztuka fi. 5.
Chochelki do mleka, 1 sztuka fi. 3.
Noże stołowe, 6 sztuk fi. 6.50 
Widelce, 6 sztuk fi. 6.50  
Nożyki » grabki do wetów, 6 par fi. 10- 
Podstawki pod noże 6 sztuk fi. 6.
Solniczki 1 sztuka fi. 2.
Cukrowniczki, 1 sztuka fi. 2. 
pieprzniczki, 1 sztuka fi. 1.50.
Sitka do herbaty, 1 sztuka fi. 1.80.
Tabakierki lub tytonierki wyrzynane wewnątrz 

pozłacane 1 sztuka fi. 4, 6, 6.
Maselniczki z nakryciem 1 sztuka fi. 6, zastawy

P r a w d z i w e  s r e b r o  p o r ę c z o n e ,  z a o p a t r z o n e
p r o b i e r c z e g o :  6  n o ż ó w  s t o ł o w y c h  1 0  f l . , —  6  w i d e l c ó w  1 0  f l . , —  

6  n o ż y  d o  w e t ó w  6  11., —  6  w i d e l c ó w  d o  w e t ó w  6  fl.

Spis wszystkich przedmiotów z rycinami darmo.
N t ełliftskle srebro lub ohifttkie Złoto daje się poręczenie pisemne na lat 10, a za nie­

zdatne do użytku płaci się trzecią część wartości.

przy
z szklannemi przedmiotami lub bez nich 1 sztu­
ka f l .  6.

Kieliszki na wykłuwacze do zębów 1 sztuka fi. 
1.50, 2, 3.

E całe garnitury stołowe z prawdziwego 
ww srebra chińskiego, składujące sie z 8 

łyżek stołowych, 6 nozy, 6 widelcy, 6 łyżeczek 
do kawy, 1 chochli do zupy, 1 chochelki do 
mlóka, 6 nozy do wetów, 6 podstawek do no­
ży, 1 solniczki, 1 kieliszka na wykłuwacze do 
zebow, 2 korków d flaszek 1 zastawy; 1 pod­
stawki na ocet i  oliwce

Wszystko z prawdziwego chińskiego sreb ra , 
na co daje sie poreczenie na lat 10, źe zawsze 
zatrzymuje barwę srebrna ani nie czerniejąc 
ani czerwieniejąc.

Łyczeczek do wetów 6 sztuk fi. 6.
Zupełny serwis do herbaty lub kawy fl. 30.

znakiem c. k. urzędu

V i e n n e .  Z .
pour les a rts  Industrials

u  prem ier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tullee brodćs, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antique*.

Speciality de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuira d e  C o rd o u e , p ap iers im itation  cuir, papiers peints, 

Ceraraique pour panneaux et lambris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  o a r r e l a g e .  

Entree libre des magasins.

Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach I fajansach
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3756(6-78)

I .  P l o u J c e n c a a a e  5 ,  n a  l * m  p t ę t r s e .

Envoi Franco d’ćchantillons en province.

jest bezsprzecznie papier loteryjny, który zachowuje zawsze swa wartość i jeszcze daje posiadaczowi możebność znacznćj wygry; jako osobliwie korzystne losy zasługują na polecenie:

I S  Salzburg Losy, 5 stycznia 40.000 fl.
■ S S S S l T S t S  7°™%W .  . .k u  u „:<*« d„ a . „ . . . i .  1 8 7 3 po a, a o . .  . . k u p i . . .  1 .., s a .k . , f l .k i . .

P t S Z f l & t S f S f f l S S ?,JA S *» .. *> * »• »»-* *-**• * »• ■»*»- *- *** *
Podczas upłacania gra się samemu na wszystkie wygrane. L n n

Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, dawniej J. C. Sothen, Graben 13.
IpgT* W KraKowie dostać m ożna u AARONA EIBENSCHtJTZA.

8816(8-10)
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Na 40  ciągnień rocznie,
między któremi

3 główne wygrane ś l fl. 050.000
»» y y  y y  y y  820.000

7 >» „  „  „  200.000
X y y  y y  y y  y y  150.000
1 „ „ „ „ 1X0.000

1 jeszcze wielka liczba i  fl. 60.000, 60.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami udziało-
wemi naszćj

Spółki gry ,
między 18 uczestnikami po 25 ćwierćrocznych rat k fl. 6. — Ta ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państw ow e i prywatne,

za które rozdziela się gotówkę według kursu między uczestników po zupełnćj spłacie 
rat. N ależytosdstępkw a na dowód wynosi na wszystkie raty cent. 99.

IjflfT* Z araz  przy złożeniu
pierwszej ćwierćrooznej raty 6 zł. a. w. gra się już na najbliższe ciągnienia 

losów kredytowych
2 Stycamis tudzież, rentowych as8ygnat miasta Como, losów Tryesteńskich z r. 1854

i regulacyi Dunaju tego samego dnia, losów Insbruokieh 3 stycznia itd. itd.
Na spółki gry i kwity ratowe zrobiono u ras 

Główną w ygraną  na los z r.*l839 dnia 1 września 1871 roku.
I g łów ną w ygraną  na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 roku. 

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

-j dawniej
Edwarda Fiirsta,

Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
(Przedruków się nie płaci). 3883(3-8)

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw  c, k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów w artościow  
Polecenia dla c. k. giełdy,

wykonuje się najlepiój ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 1 0 # .  — 
Przedłużenie najtaniej sie liczy.

Wszelkie gatunki losów i ren t  na w ypła ty  ratami. - f f c j  
Dom toanKowy a . S. Gerstl,

Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(1-24)

I Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi D r .  O . K I  1 l i ś c i a  

w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych.
3861(1-25

Prędka pomoc przeciw chorobom w krtani, szyi i dla suchotników.

Przyrządy do wziewań
balsamiczne* - roślinnych 

i mineralnych
przeciw

ohorotoom organów oóóeohowyołi,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza  w Wiener Neustadt.

Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach. 
Szczególne skutki moich przyrządów stwierdziły liczne doświadczenia robione w c. 

k- powszechnym szpitalu w Wiedniu i przez powagi lekarskie w kraju i zagranicą, tudzież 
i świadectwa.

Ceny: 1 aparat inhalacyjny................................................................................ złr. 3 kr. 50
Balsamiczno-roślinne prej arata do 10 podwójnych inhalacyj. „
M ineralne.................................................................................................    „
Broszura .........................................................................................................  „

Bliższe szczegóły o stósownźm wziewaniu zawiera broszura p. D. C 
cnie sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

1 „  —

1 *  -

— * 30
Czuberka obe- 

3790(2-6)

Wielmożny Panie! W wielu wypadkach chronicznego kataru eskrzeli używałem  
już z nailepszym skutkiem Pańskiego przyrządu do wziewań wraz z preparatami; za co 
składam Panu najserdeczniejsze dzięki i proszę przysłać mi odwrotną pocztą 1 przyrząd 
i mineralnych preparatów. Z prawdziwśm poważaniem

Dukla, 19 czerwca 1872. j - i r .  R e i s s ,  lekarz miejski i sądowy.

Skład Główny w Krakowie w ap tece  p. E. Stockm ara.
w Bochni w aptece p. F. Reiss.

Polacy! Ziomkowie!
Na żądanie tutaj żyjących tysiące Polaków, jako też na powszechne żądanie z Gali- 

cyr, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim bedacęj, urządziliśmy bazar 
W Spółce ,  ŵ  którym nietylko poniżej wymienione towary się sprzedają, ale wszystko 
to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. Wzywamy przeto 
do p.parcia naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie wysyłam y do Galicyi wielką ilość tow arów
za  pobraniem.

Ih fc . Łyżki, podobnie jak srebrne, tuzin 75 cent najlepsze 90 cent.
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent. 

f f lŁ . Noże kuchenne najlepsze, a 33 cent., 72 c t . - 
SMfc. Sztućce stołow e, gwarantowane, angielskie, 

najlepsze złr. 4.80, 5.95.
Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-letnią trwałośó, a 1.70, wielki k 1.90. 

Afcfc- Zegary salonowe z piękną tarczą porcelanową a zir. 1.54, wielkie k złr. 1.80. 
Za regularny chód gwarantuje się.
Piękny termometer w futerale 28 ct. — Termometer do okna 90 ct — wielki 1.80. 
Cukierniczki z politurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacanem okuciem 
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze zlr. 1.86 i 2.23 cent. 

l i f c .  Pyszne obrazy świętych. Olejny druk z pozłoconemi ramami, wykonanie najpy- 
szniejsze, przedstawiają wizerunki Chrystusa i Matkę boską w najrozmaitszych 
waryacyach, sztuka 48 cent. — mniejszo w tym rodzaju po 28 i 32 ct.

I f lŁ . Latarnie kieszonkowe z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze 
ct. 90, złr. 1.20, 1.80.

f t f e .  Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedają sie 
pod gwarancyą. Takowe dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden o 7 milim. kalibru 
11 złr. 80 ct., o 9 milimetrach złr. 13 ct. 35, największe o 12 milim. złr. 15.60. 

M L - Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. — Ostre naboje 50 sztuk 
7m/m 1 złr. 38 ct., 9 m/m 1 złr. 42 ct., 12 m/m 1 złr. 96 ct. — Naboje mają 
ostre kule.

W Poznańskie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem gotówki 
w talarach i rublach.

■ chochlo 48 cent., warzecha 31 c.
dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95,

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
W iedeń, Mariahilferstrasse, 71, A.

3788(1-10)
Rodacy! Przychodźcie psobiście lub zamawiajcie osobiście!

Z prawdziwem poważanie .
Czech i Kment.

l

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
XT trzymanie zdrowia

polega po w iększćj części na czyszczeniu  i czystem  utrzym aniu soków  i krwi w p op ie­
raniu dobrego trawienia. A b y  to osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniejszym  środkiem je st:

Balsam życia dra Rosa.
Balsam  ten odpowiada jak  najlepićj w szelkim  tym  wym aganiom ; tenże ożyw ia  

cala czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą  krew, a ciału powraca dawną siłę  i zdrowie.
T en że  je s t  na w szystk .e utrudnien a w trawieniu, m ianowicie: brak apetytu , kw a ­

śne odbijan ie, rozdęcia , nudności, kurcz io łą d k a , zaflegmienie, cierpienia hem oroidalne, 
przeładow an ie  io łą d k a  p o traw am i i tp ., niezaw odnym  i dośw iadczonym  środkiem  dom o­
wym, który przez swą nadzw yczajną skuteczność ogólnie się rozpow szechnił.

Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 5 0  centów.
Setki pism  dziękczynnych są do przejrzenia.

Wielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołądkowe, bicie serca, 
i  ciągły ból głowy. Dowiedziawszy się o pańskim leku balsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsamu, a już mi sie znacznie polepszyło; dotąd po­
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moja największą pociechę ustało bicie serca a z niem 
wszystko, tak że teraz jestem zupełnie zdrów. Wynurzając panu niniejszem najszczersze dzięki, 
zostaję z prawdziwćm poważaniem.

Pottelrdorf, 2 lutego 1871 Jan Unger.
G ł ó w n y  s k ł a d . :  Apteka „pod czarnym orłem" B. Fragnera w Pradze Nr. 

205/3. W  KRAKOWIE jedyny skład u p. J .  T r a n c z y f i a l c i e g o  w aptece pod 
„Korona". Rozsyła się za pobraniem należytości na wszystkie strony.

._ >  -  w

Austryacki Bank Przemysłowy
dawni ćj

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
W i o c i e f i ,  F l a o  S z c z e p a ń s k i  S t e f a n s p l a t z  3XT. 1  ,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

ASSYGNATY KASOWE
po złr. l O O ,  5 0 0 ,  l O O O ,  5 0 0 0  na 5 # ,  5 > /j# , 6 # ,  6*/2# ,  za 8-, 14-, 30-, 60- 
dniowem wypowiedzeniem. — W obiegu zna dujące się a nie wypowiedziane assyguaty kas- 
sowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odobrać naprzód przy 
wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszysikioh głównych m ia­
stach prowincyonalnych Austryi-Węgier.

Rada Zawiadowcza.
(Przedruków się nie płaci). 3831(2-8)

Ces. król. uprzyw. kolej Dniestrzańska.

OBWIESZCZENIE.
Podpisana dyrekeya ma zaszczyt zawiadomić niniejszóm Szan. Publiczność, że jój przestrzeń ChyrÓW-Stryj w ciągu bieżącego miesiąca otwartą zostanie dla ruchu osobowego’ 

towarowego i przesyłek pospiesznych. — Dzień otwarcia podanym zostanie do wiadomości publicznej przez osobne ogłoszenia.

PLAN JAZDY
Pociąg mieszany KTr. X. Pociąg mieszany KTr. 2.

Stacya

Przychodzi 
według czasu

lwowskiego

godz. min.

Chyrów (restauracya) . 
Głęboka - Pulsztyn 
Nadyby .......................

Sambor (restauracya)

Dublany -Kranzberg . .
Dobrowlany . . . .  
Drohobycz (restauracya) 
Gaje wyżnę . . . .  
S t r y j ............................

12 21

wiedeńskiego

godz. min.

11 51
jopołudniu

Pr
zy

st
an

ek

Odchodzi 
według czasu

Stacya

O
dl

eg
ło

ść
 

w 
m

ila
ch

Przychodzi 
według czasu

Pr
zy

st
an

ek Odchodzi 
według czasu

lwowskiego wiedeńskiego [ lwowskiego wiedeńskiego lwowskiego wiedeńskiego

minut godz. min. godz. min. 1 godz. min. godz. min. minut godz. min. godz. min.

rano rano ra DO
• 11 10 30 I Str y j ............................................................................ . . • . • , 10 18 9 48

5 l i 28 10 58 i G a je - w v ż n e ........................................ 2 10 59 10 29 5 11 4 10 34
5 l i 48 11 18 Drohobycz (restauracya) . . . . 3.5 11 33 11 3 15 11 48 11 18

popołudniu D o b ro w la n y ........................................ 5.5 12 24 11 54 5 12 29 11 59
12 12 33 12 3

popołudniu popołudniu
5 1 21 12 51 D ublany-K ranzberg............................ 7.5 1 13 12 43 5 1 18 12 48
5 2 7 1 37 Sambor ( r e s ta u ra c y a ) ....................... 9.5 2 3 1 33 12 2 15 1 45

15 3 1 2 31 Nadyby . ........................................ 11 2 50 2 20 5 2 55 2 25
5 3 43 3 13 G łę b o k a -F u ls z ty n ............................. 12 3 12 2 42 5 3 17 2 47
* • • * Chyrów ( r e s ta u ra c y a ) ....................... 13.5 3 45 3 16 • • • • -

Połączenia :

Pociąg mieszany Nr. 1 łączy się w Chyrowie z pociągiem Nr. 5 pierwszej węgier. galic. kolei nadchodzącym z Przemyśla o godz. 10 min. 15 L. cz. (9. 45 w. cz.) 
Pociąg mieszany Nr. 2 łączy eię w Chyrowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem Nr. 6 pierw. węg. galicyjskiej kolei o godz. 4 m. 31 L. cz. (4 m. 1 w. cz.)

" W l e c X O X X  > dnia 1 grudnia 1872 r.

(Przedruki nie będą płacone).
Dyrekeya.
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N. 3276.

Celem prowizorycznego nadania o- 
próżnionej posady lekarza miejskie­
go za roczną remuneracyą 200 złr. a. 
w. rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posadę ubiegać się mogą do­
ktorowie medycyny i chirurgowie.

Podania należy wnieść wprost do 
urzędu tutejszego najdalej do końca 
grudnia 1872.

Magistrat miasta 3841(1-3)

Rzeszów dnia 1 grudnia 1872.

Teka Narodowa.

F M  CUKIERKÓW
W. Lipińskiego w Krakowie,
poleca sie łaskawćj pamięci Szanownych Państwa

Tamże można dostać codzień świeżych i smacznych 
cukierków w kilkunastu gatunkach po cenach 

dotąd niepraktykowanyeh w Krakowie. 
Najlepszych cukierków deserowych i do u-

bierania sadów //. zl. w. a. 1 —
Karmelków nadziewanych tt. —
Szlazowycli od kaszlu / t, —
Miętowych cukierków <tl. —
Czekolada z najlepszego Karakas kakao (L 1

„ waniliowa 1
„ śante 1
„ w proszku —
„ łupinki z kakao (t. —

obstalunki na prowincję wysyłam za pobraniem 
poeztowem.

" W .  Xj l p i i i s l c i  ulica Bracka Nr. 258.
3851(1-5)

UMIEJĘTNEJ

PEiC

J T u m e r  X X X .

POWSTANIE
Narodu Polskiego

X V  X*. 1 3 3 0 .
RYS HISTORYCZNY 

poparty papierami gener. hr. Krukowieckiego,
skreślił

Karol Forster
b. major sztabu głównego w. p.

Cena 3  złr .  (3871)

Nabywca wszystkich trzech dzieł tej „Teki-1 tj. 
Upadek Polski Raumura (2 złr.), Sprawa polska
ze stanowiska Europejskiego (2 '/2 złr.) i dzieła 
powyższego, płaci za te 3 dzieła razem (zamiast 
7’/j  złr.) tylko 5  złr.

Pisać franco Z przesłaniem należności do wy­
dawcy K. Forstera, Berlin, 24, Leipziger-Strasne.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Juliusza Wildta w Krakowie
wyszedł i jfest we wszystkich księgarniach 

do nabycia:

W I E N I E C
ulubionych melodyj narodowych,

w łatwym stylu ułożonych na fortepian 
p. P e t e r s a .

Zeszytów 3. — Każdy zeszyt po złr. 1.

Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma­
gister położnictwa, emer. sekundaryusz. c. k. 

powszechnego szpitalu w Wiedniu 
Stadt,  Werderthorgasse,  7, II. Stock,

leczy

POMAZANIA
i wszystkie niedobrowolne

upływy nasienia
jak  również przez nie lub inne chorobliwe 

warunki spowodowaną
im potencyę

radykalnie, prędko, według ściśle umieję­
tnych zasad na’podstawie licznych doświad­
czeń w szpitalach i to za pomocą środka 
prostego, który n i e , sprawia bolu.

Ordynacya od 11 — 2 i od 5 — 8 wieczór. 
Także, listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten środek sam zastósować. 

3495(6-?)

OBÓWIE
Damskie i Męzkie.

zsszczycony medalem 
na Wystawie Krakowskićj r. 1872,

utrzymuje

SKŁAD PAPIERÓW, WgĘk 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych,

wraz z pracownią

Ftlonogramów, Pieczątek wytłaczanych,
Biletów wizytowych, Adresowych 

i N ag łów ków  listowych,
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie.

Na wielokrotne zapytania Szan. P. T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 
iż w tych dniach nadeszły różne paryaŁie potrzeby rysun­
kowe, pisemne i malarslcio,  jako to: reisszeugi, farby, papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy zadziwiających awą cto- 
taroclą, gustem i taniością. 3576(10-26)

Powyższy „S k ład  Papieru “ zaszczycony medalem Wystawy Krakowskićj r. 1872 
za piękny, praktyczny i tani wyrób biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
t łoczonych i firm handlowych, jako też wszelkich tyra podobnych robót, podejmuje sio 
poniżej wymienione artykuły uskuteczniać po najtańszych cenach , jako to:
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem m o n o g ram u  w różnych kolorach od 2.40 wyżćj.
Za 50  listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.20 wyżćj.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N a zw isk a ............... . od 2.— wyżćj.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub t rzech liter od I.— wyżej.
Za 100 sztok Biletów wizytowych na białym matowym k a r to n ie ........ o d —75 wyżćj.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym k a r to n i e ........................ od I.— wyżej.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 120 wyżej.
Za ł  ryzę 8° [480 ark.] nadgłówlŁÓw listowych z papierem od 3.— wyżej.
Za 1AOO sztuk pieczątek tSoczonych z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca na lakowym papierze 9.50. 
Za 1900 sztuk pioczątelt tłoczonych z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca ~w  różnych kolorach 3. — 
Za 1006 sztuk pieczątelt tłoczonych z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych Itoloracih 4.50.
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za  przesłaniem x><f>ł należy- 

tości, pozostającą  resztę  za  pobraniem poeztowem.

n

W  pierwszej toudzie przy trafłoe

na Stradomiu pod Zamkiem

W YSTAW A
stereoskopów, parysk. obrazów, rozmait. starożytności.

A . I ł 3 i H O S l £ a - l i O t ) i e t a  z białemi włosami, ezer- 
wonemi oczyma, będzie się popisywała wyroczniami delfickiemi.

Przy końcu może sobie każda osoba w osobnym pokoju kazać 
opowiedzieć cały swój żywot.

A 7 V "S"fc<^p> l O  c e n t ó w .  3874(1-3)

r

Otwarte 1823. Poręczenie

1 wielki złoty, 1 mały ósmego powszechnego
złoty i 5 srebrn. me­ ri niemieckiego zgroma­
dali otrzymał w nagrodę dzenia straży ogniowćj

od rządu. w Linzu.

I
Pompy centryfugalne,

Pompy do budowy,Sikawki ogniow e
wszelkiśj wielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowój, drabinki 

przyrządy do ratowania.

WM. KNAUST
W IEDEŃ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
HNTr. 15.

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­

krowni, chemicznych fa­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 3814(1-10)
Illustrowane cenniki prze­

syła się darmo.

Zeszyt I. zaw iera: Polonez Kościuszki. —  Kra­
kow iak.— Pije Kuba_do Jakóba. — Pomoc dajcie 
mi rodacy. — W arszawianka. — Z dymem poża­
rów. — Gwiazdka. — Kołomyjka. — Krakowiak.— 
Wiosna. — Arya z Halki. — Polak nie fługa. — 
Marsz Poniatowskiego. — Krakowiak. — Maznr 
Chłopickiego. — Marsz żałobny Chopina. — Ty­
siąc walecznych. — Mazur Dwernickiego . — Bo­
że  coś Polskę. — Dawne czasy. — Listek. — Ró- 
zia szukała o chłodzie. — Śpiewka o wakacyach. 
Już to śpiewasz skowroneczku. — M azurek.— Je ­
szcze Polska nic zginęła.

Zeszyt II. zawiera: Nieszczęście losem mym 
włada. — Krakowiak. — Ty pójdziesz górą. — 
Pieśń obozowa. — Ojczysty kraj. — Gondola , 
śpiew z operetki. — Paziowie. — Krakowiak. — 
Polonez. — Trzeci maj. — Dumka ruska. — Kra­
kowiak. — Gdybym ja  była słoneczkiem na nie­
bie. — Matko nie opuszczaj nas. — Dawne czasy. 
Boże ojcze, Twoja dzieci.— Obertas łobzowski.— 
Śpiew z operetki „Verbum nobile“. — Dalćj w 
pole. Mazur Krynicki.

Zeszyt III. : Mazur. — Raz gdy byłem. — Kra­
kowiak. — Maryniu. — Prokocimski Oberek. — 
Święty Boże. — Oj żal. — Polonez. — Mazurek 
Tęsknota. Zbliż się o mój drogi. — K olenda: 
Anioł pasterzom mówił. — Kolenda: W żłobie 
leży. — Kolenda: Jakaż to gwiazda. — Mazurek. 
On mnie p y ta ł.— Romanza. Oh! powiedz mu.— 
Pieśń czeska. Jede mladik na swem koni. — Pod 
Dubem za Dubem. — Ukraińska pieśń. Koły lu­
bisz. — 3859(1-2)

pasm
M ri
BiE H. Milin ił

li
Jedyny środek hygienicZny zabezpieczający i 

niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak  i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen­
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. W. Re 
dykta, aptekarza, oraz we wszystkich znacz­
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części świata. 3000(34-52)

poszukuje odpowiedniej posady w Galicyi w wie- 
kszem mieście lub na prowincyi. — Mógłby także 
wziaść w dzierżawę aptekę na prowincyi.

Zgłoszenia adresować należy pod literami W. S. 
do księgarni Wydawnictwa Dzieł Tanich i Poży­
tecznych w Krakowie. 3876(1-3)

Przez kilka la t, materyałem, formą i wyrobem 
obówia męskiego i damskiego zadawalniając. pu­
bliczność - w  P a r y ż u .  ,  mam zaszczyt po­
lecić się Szanownej Publiczności, zapewniając ją , 
że tak pod względem elegancyi, formy niezmie- 
niajacej się w użyciu, doborem najlepszego towa­
ru , jak  i nader umiarkowanemi cenami, zdołam 
odpowiedzieć słusznym wymaganiom.

Felix Michałowski 
i Spółka

Kraków — Rynek Główny, Nr. 20,
3870(1-5) obok Banku Galicyjskiego.

Pieniądze hasłem !
Bez pieniędzy nic ma pomyślności, praw­

dziwego szczęścia; jednak jak  trudno je  o- 
siagnać, a przecież czasem jak  łatwo. Naj­
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolono i poręczona wielkie losowa­
nie pieniężne.

XX- W .
ev. jako główna wygrana; prócz tego wygra­
ne na 1SO.OOU, tt«.«00, »0.0«0, 
60.000, 4§.0®0. 3A.OOO, 3»«««,
2 i  94.000. 3 a 1 8  000, 6 ii 14 400 
13 200, 12 a 19 000, 11 a 9600, 10 
a 9.300, 32 k 6 006. 5 a 4.800, 64 a 
34)66. 122 a 3400, 6 a 1800, 3 a B 
144®, 250 a 1 3© © . 396 a 600, 6 a §  
300, 410 h 340 i około 35.0<M) a 133, 
130, ©O m arek, a więc w ogólnej sumie 

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
X X . w.

Jak  ulubione jest to znane w świecie dla 
korzystnego urządzenia losowanie pieniężne, 
najlepszym dowodem jest ta  okoliczność, żo 
najbliższe ciągnienie, składające sie z 69.000 
losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-em. 
Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia­
łów, a najbliższe ciągnienie nastąpi już

18-go i 19-go grudnia 1872 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr.
1 połowa oryg. losu „ 1.65 kr.
1 ćwierć „ „ „ 8 5  kr.

które w najdalsze strony za przesłaną go­
tówkę austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych przesyłam na­
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzyma zaopatrzona pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udawać się wprost do domu ban­
kowego 3818(7-16)

Zygmunt Heckscher, Hamburg.

Na doświadczeniu oparte zdania 
bezstronnych osób.

Kreutz, 8 września 1872 r . — Proszę mi przysłać za dwa złot. austr.
s,:roszkowanej czekolady słodowej dla dzieci przy piersiach za pobraniem 
pocztowćm. Dr. Wiktor S truppi ,  fizyk komitatowy.

Cseke 19 lipca 1872. — Niniejszem upraszam Pana najuprzejmiej za 
i oradą  lekarską  o przysłanie mi jednego funta słodowej czekolady zdrowia 
II. gatunku i pół funta słodowych cukierków piersiowych za pobraniem po­
cztowćm. Jan Tragor, proboszcz.

W iedeń, 1 lipca 1872 r. — Za poradą mego lekarza blisko od roku 
daje pić mojej 2*/2 letniej córeczce Pański wyciąg słodowego piwa zdrowia. 
Przez trzy miesiące chorowała bardzo na biegunkę i tak osłabia, że nie mo­
gła znieść silniejszych potraw; dopierc pijąc codzień prawie cala flaszkę 
wyciągu słodowego piwa zdrowia, żywiła się i krzepiła . Wprawdzie teraz 
córeczka moja jest zdrowa, jednak uważając wyciąg ten za właściwe poży­
wienie, bede go jć j jeszcze pić dawał. — Te słowa prawdy mówię tu nie dla 
pańskiej korzyści, lecz tylko dla tego, by wynurzyć najszczersze przeko­
nanie. 3643(4-?) N. Kohn, miasto, Tuchlauben, Nr. 10.

Główny Skład  w  Wiedniu, Kolowratrlng 3. 
dawniej Kamtnorring IX,

SSP* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Koroną“ ; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym; 
i u p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyśju u p. M. KOZŁOW­
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGQ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
GENERA; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów ; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA.

czyli

„ G o r c z y c a  w  a r K u s z a c ł i . "

NA SYNAPiSMY
przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską

i marynarkę angielską.
Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 

i w krótkiej chwili stanowczy skutek jak  najmniejszą ilością lekarstwa, jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 2 04).

Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną jest instrukeya 
w języku polskim.

Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Tempie w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy.

dla

miasta Krakowa
oraz dla powiatów

Krakowskiego i Chrzanowskiego

zawiadamia strony interesowane, że Wysokie c. k. Namiestnictwo
Lwowskie postanowieniem swem z dnia 6 października r. b. Nr.
44275 zmianę Statutu Towarzystwa Zaliczkowego zatwiedziło, a
mianowicie ustęp 2gi §. 12 zmieniony został w ten sposób:

.Następnie co miesiąc spłacać wkładkę najmniej po cent. 50 w. a. dopóty, dopóki 
z doliczeniem wstępnego 2 złr. i z przyrostem dywidendy, udział każdego z osobna nie 
urośnie do kwoty najmniej 20 złr,, a  najwięcćj 500 złr. a. a.

W skutek tej zmiany zmieniony został także ustęp 1 §. 28 statu tu :
„Udział każdego Członka w Kasie Towarzystwa wynosić będzie najmnićj złr. 20, 

a najwięcćj złr. 500 w. a. —- Dla uskładania takiego udziału, członek wstępujący winien 
wnieść do kasy 2 złr, zaś następnie po centów 50 w. a. dopóki udział jego nie urośnie 
do kwoty 20 złr. a względnie 5U0 złr. w. a.

Wreszcie do §. 31 statutu, jest dodany następujący ustęp:
„Zaś od udziałów deklarowanych i gotowizną w całćj swój wysokości przed koń­

cem miesiąca czerwca każdego roku na raz jeden złożonych, choćby tylko udział był 
najmniejszy 20 złr. w. a ., dywidenda za następne półrocze, czyli miesięcy sześć, będzie 
obrachowaną i stronie po zamknięciu rocznych za rok bieżący rachunków, wypłacona. 
Jeżeli zaś udział taki był złożony po końcu miesiąca czerwca, w takim razie nabywa 
prawa do dywidendy dopiero od 1 stycznia roku następnego.

W końcu zawiadamia Dyrekcya strony interesowane,
„że kasa Towarzystwa Zaliczkowego nie tylko od Członków Towarzystwa, ale i od 

osób nie należących do takowego, przyjmuje pieniądze na rachunek bieżący i od takich 
stronom płaci rocznie procentów b z o b ó  od sta.

Kraków, dnia 28 listopada 1872 r.
Dyrektorowie: Kasyer:

Henryk Łr. Wodzioki Józef Kiciński.
Władysław Biesladeokl
Henrylt KleBzkowakl. 3821(1-3)

W W W W W W W W  W W W  V  W W W  W W W  W W W W W W W W W W  W W W W W W W W W W  W W W w W W ^ ^ t

3=
CD

r-
*o
*

oo .

co
05

F. ROTM
Sumienne i prędkie wykonanie wszelkich poleceń w sprawach 

bankowych, giełdowych i wymiany pieniędzy.
Konsorcyum prolongacyjne ma na celu, żeby gotówka pieniężna ciągle pokryta odpowiedniemi papierami wartościowemi 

przynosiła ile możności największą korzyść, a była zabezpieczona od wszelkich s tra t na kursach..

Dom Bankowy 
i Wekslarski

Wiedeń, l i l p r s t r a s s e  31.

SPECYALNY SKŁAD
koron ek , haftów, firanek, to w a r ó w  białych i konfekcyj,

mają zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,

iż z dniem dzisiejszym otwierają

u r  MAGAZYN w KRAKOWIE ~m
w Rynku Głównym pod I. 28 w Pałacu Spiskim pod osobistem kierownictwem

W ładysław a Ślatowskiego.

Istniejący przez dłuższy czas sklep nasz we Lwowie, zjednał sobie 
zaufanie tamtejszćj publiczności. Staraniem naszćm będzie przez taniość, jako 
też usługę rzetelną i punktualną, pozyskać sobie także względy tutejszćj 
szanownćj publiczności.

Zamówienia zamiejscowe, uskutecznia sie odwrotną pocztą.
Kraków, dnia 12 grudnia 1872. 3857(1-2)

Ceny s ta łe  i umiarkowane.
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W kładki od 20 fl. do góry przynoszą
6% 1 za 30-dniowem wypowiedzeniem
7 %  na rok „ 60  
8% I » 90

Zdrowe zętoy.
Do czyszczenia i utrzymania w zdrowym stanie zębów i dziąseł, tudzież usunięcia 

niomiłćj woni w ustach, najstósowniejszyin środkiem jest przez D‘ra J. G. Poppa c. k. nad­
wornego dentystę wyrabiana

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t ,
albowiem nie zawiera szkodliwych zdrowiu pierwiastków, zapobiega pruchnienin zębów i o- 
sadzaniu się na nich kamienia, chroni od bólu zębów i padaniu się ę st ) (a j eśteli już sa) 
uśmierza je  i goi w najkrótszym czasie.

Dra J. G. Poppa  
roślinny proszelt «3Lo z ę h ó w ,

ozyści zęby tak, że codziennie używany, usuwa przykry osad kamienny na zębach, a zeby 
z każdym dniein stają się ooraz bielsze i delikatniejsze.

Cena pudelka 63 w. a.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem", SIEDLECKIEGO, J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona", ERNESTA STOCKMAK.A , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA ul, 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwowifl w apt. dra ohemji TYTUSA ZARZYC­
KIEGO, p. MIKOLASZA ap t., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek., p. 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J . PIEPESA a p t.— 

w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec.

W  drukarni „Kraju* pod *arw$d«m St. Ghralichowskicgo.


